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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 23  Stycznia v. «$*. 1 8 2 2  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
■ ■ W  I L  N O.

W  następującą niedzieję dnia 29 stycznia te- 
rażnieyszego miesiąca, w domu W  W . M ullerów 
dana będzie Maskarada na dochod Inwaljdów. Przed­
miot. takow y spodziewać się kaze licznego zgro­
madzenia. °  0

Low z zostawaniem pod wiedzą m inisteryum  sk ar­
bu, a na jego mieysce wice:gubernatorem  tomskim 
naznaczony radca kolłe-gialny Iwanow, i razem  
m iapowany rad cą ' s.tann.' ,

, ■ Linia 7 stycznia  1822. \V  nagrodę gorliw-ey 
służby bessąrabski w ice-gubernator , radca kol- 

 . lęgialny Krupiński, mianowany radca stanu

^ ,lel^ V eg 0 V^ice-Gubernato- lam en tu  Rządzącego Senatu. 6 P
L ze czy w is tego. Radcy Stanu i K aw alera, JJor- 

’ °bwiescić, iż na rozkaz. Nay wyższy J. C. M., 
11 ,10wi°na. została w St. Petersburgu kommissya, 
, Pr ze dania sposobem loteryi niektórych mająt- 
ovv nieruchomych, w gubcrnijach niżegorodzkiey,- 

o«OWakiey i tulskiey położonych; i że JW .M in i-  
„ .e,r  skarbu przysłał na ręce J W . Zarządzającego 
guberniją 2,000 biletów tey loteryi, które dla prze- 
dania rozsyłają się do powi itowyoh Exakcyy, tu- 

ziez do wilenskicy izby powszechney opieki i do 
upca wileńskiego Salomona Hetmana; chcący ną- 
}dz tych biletów w każdym czade może się udać 
o mieysc pomienionych i otrzym ać bilety, placac

S  ka/jdy r  ™bli ?ss- W A w  przesłanie tych 
pieniędzy do Petersburga, kapujący bilet w \V il- 
lue zlozy kopiejek piętnaście srebrem, a k u p u ją cy  
w ioxakcyach powiatowycli, na przesłanie do W il-  
fla a ztąd  do Petersburga po kopiejek dwadzieścia 
•rebrem .

- Podług gazety Sankt Petersburskiey z dnia
i3  stycznia  : J

Przez reskryp t NayWyższy J. C. M. z dnia 5o 
grudnia lHTIPrn] maint* • 1
cu­
coną JBL. . . .  „*„«» i- •
Mianowany kawalerem  orderu ś. A n n y  iszey klassy’

Przez resk ryp t Nay wyższy J. C. M. z dnia 
, grud maj jenerał major, Arsenjew  5ii, w nagro- 
. ̂ odznaczające y się służby , m ianowany kawale- 

ni orderu ś. A n n y  iszey klassy.
, Przez reskryp t Nay wyższy, na okazanie za­
s o le n ia  1 względów J. C. M. na podjęta prace 

"  zawieraniu konwencyi względem związków po^
V ■?''3;ęh między Ręssyą aP russam i, radca tayny 
tan , mci Pruskiego, główny prezydent pocz-

mtu 1 zarządzający całym  wydziałem  poczto- 
tp, 5 J , £  > nayłaskawiey mianowany kawale-

m orderu s. A n n y  iszey klassy.
r;,dca stanu , członek kommissyi 

Ce. duchownych 1 pomocnik głównego opiekuna 
^sarsk icgo  tow arzystw a cz.łekolubnego, Gal achów, 

chwalebnego 1 gorliwego spraw ow ania 
tu * s'Y°1(h m ianowany kawalerem  orde-
» i>. f i  lodzum erza  agiey klassy wielkiego krzyża

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  26 stycznia.

Nayjaśnieyszy Cósarz i Król Jmć dekretam i 
owenu z daty, 27. grudnia 1821 (8 stycznia 182-2) 
nayłaskawiey mianować rapży ł senatoram i kaszte­
lanami K r oleąt w a polskiego : Jana Hrabiego Poler 
ty to  i_ Aięcia MicRala R adziw iłła , zaś J P a n a R e r-  
seruy inżyniera dróg i m ostów ,‘kawalerem  orderu 
s.( otanislawa  4tey Klćtssy.
, . VVczoray, dnia 25_ b. m. obchodzono uroczy­
ście w stolicy tuteysźey rocznice Urodzin Nayja- 
snieyszey Cesarzowey i.KróTo*  ty ,  E lżb ie ty  A le- 
ziejew ny. W  kościele m etropolitalnym , w obe- 
J W C1iYWiadz kral°w>cłl * licznie, zebranego Judu, 
msza i Gzyzewski biskup augustowski, celebrow ał

S i  rs* * . ***«»«•-

Itvó r °dluS sazcly  senackiey, datow aney dnia i 4 
^ c z n ia , przez Nąywyzsze Ukazy J. C. IVT do Rza- 

■ącego Senatu rokn 1821 w ydane: 
u D nia  5 grudnia. Senator radca tayny, K a- 
Kiun \ nd Plo.sbę własną uwolniony od służby, w  
4 zv  ** siużby przez lat 4o, o trzym ał

r.h | *nsyą  senatorską po 5,000 r. na rok. 
}0g. Pcyze daty. O berłórsztńieister obwodu bia- 
At.0C leto° > *4™ koRegialny, Ańdrzey P a io n  de 

lSej  iiiianowąny. radcą stanu.
Dnifc 23 grudniu . Tomski w ice-gubernator 
slanii Horlow , uwolniony od tych  obowiąz-

„,1 ■» • R°dziiiy . lak ieź  nabożeństwo
O dpraw iło się w kaphcy za„,kov> ey. W ieczorem  D.
świecono domy pryw atne i gm achy publiczne. ' 

Onegday ukazało się piękne zjawisko na nie- ' 
bie, to jest, planeta W enus zaszedł miedzy godzi­
ną b a 7 wieczorem za tarczę  xiężycow a.

Zam ość . Na dniu 18 stycznia 1822 roku 7^ 
zlecenia J \V . JX^Riskupa Ferdynanda CPechanow- 
skiego, henntora Królestwa Polskiego, przy był JX . 
i  lilaryon Sniatyński, prefekUmissyi i superior kla­
sztoru chełmskiego, do tw ierdzy Zam ościa, i tam ­
że przy w ystąpieniu w paradzie licznego garnizonu 
woyska l a t  polskiego jako i rdssyyskiego, tudzież 
władz woyskowych, cy w ilnych, mimicy palności i 
cechów , ceremom,a poświęcenia Jordanii na wó­
dz, e za bramą bzezebrzeską odpraw ił, i m iał sto­
sowną do teyze uroczystości mowę.

, r> r „  A h s . t r y  Ą.
. . (z .R,az- H ars z.) W ledeń, dnia i i  stycznia  P e­

wny właściciel domu (pisze gazeta berlińska) do­
niósł pohcyi tu tey sźey , iż ma u siebie dwóch W ę . 
glarzow, jednego z podszewką pensowa, a drugiego 
z białą. Prosty ten człowiek w ziął płascze wspo- 
m monych sektarzy za ludzi. 1

r • [  J,n ia d  sły czńLa- Słychać, iż pewny tu -
T\ h i  \  • n i' w  B elS a d z ie  zabić Xiaz’ecia
M iłosza, przełożonego Serwianj lecz go ten X iaże

l o s z e Z ° l Slt  ŁUrC'Ckie w * ięztV ach i W o ­łoszczyzny wynosi przeszło 4o,ooó głów. Prośby
yulow niultanskich o zmnieyszenie im podatku 

wo ennego, me wzięły pomyślnego skutku w Jas- 
k T z in i"  'yysmaganm  deputow anych żydowskich,

' , natychm iach zlozyć 24,ooÓ dukatów  nad­
aw yczaynego podatku.
żęcia Po twierdza się pogłoska o ucieczce X ią- 

^CU Ale* W d ra  Ypsylantego, k tó ry  owszem cią-



SC1 ą ! tm ą  W twierdzy  w<5gier‘ powiększonostraz W ptochówmach pod Kalmarem,
•kiey Munkaczu. t łóre buntownicy opanować chcieli^ *

rt enecya , dnia 3 stycznia. Okręt kupiecki W edług postanowienia królewskiego, kokarda
ipisze gazeta pruska Stanu), który dma 20grudnia narodowa hannowerska będzie czarna z obwódka 
wypłynął ze Stambułu, 1 któremu burza szkodliwa żółtą i biała. Spodziewają sie w Hannowerze no- 
Jirzy Drzegach morza śródziemnego, nie przeszko- wego urządzenia względem obchodu świąt. W  nie- 

Zj a w żegludze , lecż ją owszem ułatwiła, tak, iż dziele i wszystkie dni "uroczyste, teatra, bale i t  d 
nadzwyczaynie prędko do tuteyszeg© portu zawinął, mają bydź zamknięte, a szynkownie dopiero o 20- 
przywiózł bardzo ważne wiadomości, potrzebujące dżinie 4tey po południu otwierane, 
jednak potwierdzenia. Dnia 17 grudnia wieczorem Brema i 4 stycznia. Gazeta tuteysza zawiera
przybył do seraju lekki statek z doniesieniem, iż co następuje: „ Od dawnego czasu niżey nodińss-
przeszłey nocy udało się grekom, zapewne przez ni zbierający składki na wsparcie nieszczęśliwych 
jakąś zmowę, opanować zamek dardanelski na brze- greków , nie donieśliśmy o sposobie użycia tych 
gu azjatyckim, z którego osada po większey części pieniędzy, i teraz jeszcze uczynić tego nie może- 
ratowała się ucieczką. Wiadomość ta zatrwożyła my. Przyczyną tego są różne okoliczności o któ- 
turkow w Stambule, bo już nie można było prze- rych poźniey publiczność trwiadomić postanowili- 
•zkodzic weyściu floty greckiey i zbliżeniu się do śmy. Dosyć będzie, gdy teraz powiemy iż iak 
•tolicy. Jakoż pokazała się zdaleka dnia 18 gru- tylko prolessor Thiersch w Monachium, wzbraniał 
dnia około południa z rozpiętemi żaglami. Nad wie- się działać wspólnie z nam i, przesłaliśmy zebra- 
czorera stanęła na kotwicy przy zbrojowni, i wy- ne pieniądze przez dom handlowy na południu do 
słała nad brzeg Statek z posłańcem rozeymowym, rządu yv Peloponezie, gdzie ich najbardziej- po- 
którego natychmiast poymano i do zgromadzonego trzeba, i Że w tym celu użyliśmy stosownych środ- 
jirzez całą noc Dywanu zaprow adzono. Gdy naza- ków , przez któreby dary te doszły zamierzone«-o 
jutrz posłaniec ów nie pow rócił, okręty greckie celu, to jest, aby użytemi były na wsparcie nie- 
zbliźyły się do portu, i zaczęły rzucać race kon- szczęśliwych rodzin greckich , które w tych cza- 
grewskie do zbrojowni, gdzie stała część rozbrojo- sach naywięcey ucierpiały.”
ney floty tureckiej, która mocno uszkodzona wró- (podpisano) G. Ik en .   C. j .  L. Iken
ciła z morza śródziemnego. W krótce wybuchnął------------------------------ -----------—_____
straszny pożar; zapaliły się nawet składy nadbrze- A n g l i a .
żne. Gdy zaś oddział floty greckiey zbliżył sie do (z Gaz. W ars) Londyn dnia 11 stycznia
Seraju, i zabiera! się podobnież do strzelania, Dy- Gdy niedawno Xiążę Gloucester oglądał warsztaty 
w an spuścił z tonu , i kazał odprowadzić do gre- okrętowe w Chatham , pokazano mu chorągiew 
kówr posłańca rozeymow ego, z którym także udał Kromwela. Jest czerwona; ma 21 stóp wysokości 
się tłumacz Porty. Zaczęto układy, lecz skutek ich a i 5 szerokości. Czerwony krzyż ś. Jerzego znay- 
jescze niewiadomy. Słychać, iż grecy żądają, aby duje się na tle białem , a żółta arfa irlandzka n# 
w Morei, na wyspach i prowincyach , należących błękitnem. Gdy zmarły Król zwiedzał też war- 
do powstania, byli zupełnie wolnymi od władz tu- sztaty roku 1781, pokazano mu także Wspomnionł

1 * _ "L  1_  —■ . * — 1 *    .1 ś  .̂Vv« ««*a Ir n a t n ^ ł  /> ri Ał* O fTl A itr  Im 4 Aw n Ir /i i« n l Im 1 - — 1

na co- 
mieści#

mieli" zapewnione sprawowanie obrządków religiy- wsparcia z kassy ubogich nie dostaią, "N a^ow Y  
n y ch , i używali takich korzyści handlowych , jak rok odprawiło się tam pierwsze zgromadzenie, któ- 
tu icy . Za to zaś obiecują płacić corocznie 6 mi- remu przewodniczył spomniony Hrabia, ip o p ię -  
lionow piastrów, i bydź zawsze sprzymierzeńcami kney mowie rozdał własną ręką dar przeznaczony- 
Forty, oraz pomagać jey w każdey woynie. Kapi- ' t  ^ Xiążę W ellington , oprócz r.naczney płacy 
tan spomnionego okrętu nie wie, co się w tym jako feldmarszałek i półkownik pólku, probiera 5000 
czasie działo w Stam bule; nie chciał bowiem cze- łuntów szterlingów, jako jenerał artylleryi, i dwie 
kać końca, i zrana dnia 18 grudnia udał się na o- pensye po 2000 funtów' szterlingów. Na mocy trzech 
k r ę t ,  a dnia 20 tegoż miesiąca popłynął, nie do- uchwał parlamentu,odebrał w podarunku: 1) loo.ooo 
znawszy naymnieyszey przeszkody od floty greek iey, funtów szterlingów', 2) 4oo,ooo i 3) 200,000 funtów 
złożoney z 86 okrętów . (Poznieysze wiadomości w szterlingów, ogółem 700,000 funtów szterlingów (28 
Stambule (dodaje gazeta Pruska Stanu) umieszczo- milionów zł. poi-)
ne w gazetach wiedeńskich, żadney o tym wypad- Słychać, izrząd  nasz postanowił wysłać drU*
ku nic czynią wzmianki). _ eskadrę obserwacyyną na śródziemne morze.

Piszą z Tryestu pod dniem 26 grudnia. „ W ia -  Dnia 8 b. m. były w Dublinie pierwszy ra#
domości ze Smirny są okropne. T rw ała tam rzeź pokoje u Margrabiego H ellesley, namiestnika kró* 
chrześcijan od dnia 20 do 28 listopada. Postępo- lewskiego w Irlandyi. Biskupi katoliccy podał* 
wanie anglików podczas tey rzezi wielki gniew adressa  ̂ Ilrabia Leinster był na czele deputacy* 
wzbudza. Gdy się rzeź rozpoczęła, i chrześcijanie od dzierżawców, i miał przemowę, na k tórą Mar* 
uciekali do portu chcąc się schronić na okręty, an- grabia odpowiedział, iź ile możności pomagać bę' 
glicy wypłynęli z niego, zeby nie obrazili dobrych dzie dzierżawcom w poparciu ich celów użyte* 
przyjaciół swoich, turków , czynem ludzkości; gdy cznych i zbawiennych. Oświadczył oraz, iż jak 
austryacy i francuzi wcale inaczey postąpili, bo nayusilniey starać się nie omieszka o rozszerzeni* 
jch  fregaty napełnione były rodzinami greckiemi, jedności i zgody w lilandyi. 
k tóre uszły przed mieczem tureckim.” Ciągle odbieramy smutne wiadomości z Irian*

_________  dyi. Na rozkaz królewski wstrzymano s tracen i
kilku zbrodniarzy w Limerick W  hrabstwie te* 

P  r  U » s y. go nazwiska przyszło już do rozlewu krw i obyw*'
(z Gaz. Warsz.) B er lin , dnia 19 stycznia, telskiey. Przy końcu zeszłego roku, oddział 4ag° 

W yjechał ztąd goniec gabinetowy austryacki do pólku stoczył bitwę z liczną zgrają zbuntowanych 
W iednia. włościan, których 7 zabito, a 17 raniono. W sp#'

Podług ostatniego spisku w roku 1819, stolica mniony zaś oddział żadney nie poniósł straty. Pe' 
tuteysza miała 192,616 ludności, rachując w to woy- wney niedzieli znaleziono na drzwiach kościelnych 
akowych. W  roku zeszłym urodziło się tu 7,096 w parafii Owning kartkę, z zagrożeniem śmirroił 
dzieci, a umarło 5,4oa osób Samobóystw popeł- każdemu właścicielowi jv s i, któryby umówionej’ 
nioflo 45. dzierżawy nie zmnieyszył. Wyznaczono oraz 5°°

funtów szterlingów nagrody za głowę jednego 1 
N i e m c y .  nayczynnieyszych i nayznakomitszych urzędnikótf'

(z Gaz. W arsz.) Od brzegów M enu , dnia 12 Każdy człowiek z korpusu jenerała buntownik0* 
stycznia. Słychać o odkrytym  także spisku w M etz Rock ofiarował tym  celem po szyllingu. Oświa“) 
i  Ntrwym Bryzaku. Dowódca pierwszego z tych czono nakoniec, iź 5o,ooo ludzi jest gotowych wey* 
miast ma bydź śmiertelnie raniony. Nowy B ryzak  do Kilkenny, iż młodzież wexfordska złączy *** 
fcunluuętoj o§ada ponowiia przysięgę wierności i z niemi, i z# nikogo ochraniać nie będą. Na p00



ie mieyskiey w  M ullingar  enaleziono następującą 
artkę: „D obra wiadomość dla rzeźników. Każ­

dy podeymujący się dostawy żywności dla żołnie­
rzy , jest zagrożony ogniem i mieczem. Niech to 
służy dla przestrogi. „Nadzwyczayna kommissya 
w  zaburzonychfirabstw ach irlandzkich, upoważniła 
sędziów pokoju, aby kazali składać rękoym ią wszy­
stkim  podeyrzanym  osobom, lub osadzać ich w w ię­
zieniu. Co połączone z kilku przykładam i surowo­
ści, i obecnością licznego w’oyska, przy wrócić mo­
że spokoyność, lecz nie na długo. Irlandya bowiem 
jnusi pozyskać inny system at rządow y, jeśli ma 
hyd£ szczęśliwym krajem i praw dziw ie użytecznym  
dla Anglii. W  Dromore zebrało się blizko 200 
katolików do kościoła. Ktoś zawołał: Żołn ierze  
idą i chcą zapalić kościoł. Lud wybiegłszy spotkał 
właśnie oddział woyska, i z nieporozumienia obu 
strón przyszło do bitw y, w  którey jednego czło­
wieka zabito, a kilku raniono. W  Newcastle s tr a ­
cono 5 buntowników w obecności kilku tysięcy 
włościan. Dwóch obstawało przy  swojey niew in­
ności aż do śmierci, lubo xiądz, zachęcał ich, aby 
nite um ierali z kłam stw em .

Doktor Barrett, vice rek to r uniw ersytetu  w  
C am bridge , zapisał testam entem  100,000 funtów 
szterlingów (4 miliony zł. poi. ) dla nakarm ienia 
głodnych i przyodziania nagich.
, Liczne zgromadzenie właścicieli dóbr id z ie r-  
*awców w Holbeach uznało, iż nędza wieśniaków 
j116 pochodzi ze zbytniego zapasu płodów ziemskich, 
fecz jedynie z nieznośnych podatków, i że dlatego 
jak naywiększa oszczędność w  w ydatkach krajo­
wych może przynieść niejaką ulgę.

Słychać, iż okręt Caledonia przyw iózł tu  z 
U rna  3oo,ooo dollarów i znaczną ilość $rebra w  
Sztabach, co wszystko należy do "Lorda Cochrane. 
Niedawno zaw inął także do Plym outh  okręt ze sre­
brem, szacowanym blizko 100,000 funtów szterlin­
gów, podobnież dla tego Lorda.

W ieleo g ro d ó w  tu tey szy eh  w y staw ia  rzad k i 
Widok w  tey  porze roku: k w itn ą  w  nich bowiem  
fiałk i, róże, lew konie, goździki i inne k w ia ty .

Nagła powodź zrządziła tu, zwłaszcza na p rzed ­
mieściu westininsterskićm  , wielkie szkody. Mie- 
a z k a ń c y  musieli uciekać z  domow. W  Portsmouth 
popsuła woda szańce.

i ^ a r^ra ^ a Hastings, w ielkorządcą w Indyach 
W schodnich, zniósł tam  dotychczasowe ścieśnienie 
wolności druku i kazał ściśle dochodzić wszelkiego 
nadużycia. W olność druku może tani by dź bardzo 
zbawienna, ile, że oddawna skarżono się na despo­
tyzm  podwładnych urzędników , a obszerna roz­
ległość powierzonych im okręgów nie dozwalała 
W wielu przypadkach mieć należytego dozoru.

D nia  12. Pew ny, godny w iary anglik, k tó ry  
około 20 października w ypłynął ze Sm yrny, tw ier- 
fi, iż na 5 tygodni przed wyjazdem jego zapew­

n i  go znakom ity g rek , że podług listy ut rzy m y­
wane y przez niego i przyjaciół jego, w samey Sm yr­
n ę  do tego czasu, 1972 greków zamordowano.

F R A N C Y A.
, ,(z Gaz. W arcz.) P a r y l  dnia  9 stycznia. X ią-

Richelieu  powrócił tu  z majętności swojey Cour- 
teil i m iał pryw atne w ysłuchanie u Króla.

Z powodu odkrytego spisku w Saum ur uw ię- 
ł l °no tam  22 ludzi.

\V  m inistcryum  w oyny zaprowadzono wię- 
*2ą jeszcze oszczędność, przez oddalenie znowu 

urzędników.
W  szkole woyskowey w  St. Cyr  um arło 5 

“ ozniów na zgniłą gorączkę, a przeszło 80 zacho- 
°Wał°. Innyoli odesłano do rodziców lub krewr- 
.Ych. Podług zdania lekarzów, łagodna i wilgo- 

^njt tem peratura  pow ietrza jest przyczyną tey  cho* 
jak1̂  ^ * P °n in io n ą  szkołę zam knięto n aczasn ic -

^ G azety tuteysze w ym ieniają zm arłych w ro- 
u zeszłym znakom itszych ludzi obojey płci, a zwła- 
?'Cza w  swoim kraju. Zaczynają od głów ukoro­

nowanych. Umieszczają daley Napoleona, a potćm 
: ^ i s k a  kilku sław nych jenerałów francuzkich, 
Y °. to: B  eur nonvilla, liappa, Fresiineta, R  i gaud,

1 lz^cia d t Cuigny i t. d. Małżonka jenerał* Mo*

reau kończy szereg godnych sług M arsa. Znakó* 
m ite w duchowieństwie osoby poprzedza kardynał 
arcybiskup i P ar Talleyrand-Perigord, po k tó rym  
następują: H rabią Bourlier, biskup w  E vreux\  k a r­
dynał de la Luzerne, de Broglie, biskup gandaWski 
zbiegły do F ranęyi , i de Bonnac, były biskup vr 
Agen. Izba deputow anych postradała czterech swo­
ich członków: Kam illa Jourdan, prefekta Dalphonse, 
radcę Roland  i jeneralnego poborcę Gossuin. By­
ły  m inister skarbu Corvetto, oraz członkowie da- 
wnieyszey konwencyi narodowey Quinelte i  de la  
Dróme, są po śmierci umieszczeni obok siebie. Sztu ­
ka lekarska utraciła  sław nych lekarzy Franka  i  
Corvisart. Naydotkliwszą s tra tę  poniosły nauki 
przez zgon Pana de Fontannes, a sztuki piękne o- 
płakują śmierć zacnego kom pozytora Benincori i  
Pani D ugazon, sławney aktorki.

L ist z Clermont Ferrand  donosi, iż w  nocy 
z d. 24 na 25 grudnia był taki w icher w miastecz­
ku Laqueville, iż dwie kobiety porw ał w  górę i 
rzucił w poblizką przepaść, gdzie nazajutrz znale­
ziono je bez duszy. Z Sables piszą, iż straszne bu­
rze od dnia 24 do 2 8  grudnia okryły tam eczne brze­
gi kawałkami rozbitych okrętów  na 3o mil fra n ­
cuzkich. Dnia 2 9  grudnia, mimo nayusiln ie jsze­
go starania, utonęły w  tam ecznych okolicach 3  o- 
k ręty  łrancuzkie i 4 ty  angielski, z ludźmi i tow aram i.

O lebrany  tti list z Marennes' pod d. 3  b. m. 
wyraża: „Już  dziś i3sty  dzień, jak deszczciągłe 
pada. Nieustannie grzm i i błyska, często naw'et 
biją pioruny. G rad tłucze okna, a w icher okropne 
czyni spustoszenia. N aystarsi ludzie nie pam ięta­
ją takiey burzy.“

Izba deputowanych. Na sessyi dnia 5 b. m. 
bvło ty lko 60 obecnych członków. Pan  D urand, 
obrany deputowanym  po śm ierci Pana Jourdan, w y­
konał zh yczayną przysięgę, i zasiadł na lewey stro­
nie. Obrano potem członków biór izby. Do dni* 
11 b. m. nie będzie publiczney sessy i. Kommissy® 
do roztrząsnienia budżetu i praw a o policyi ga- 
ZPl > tru d n ią  się swoją praoą. W  drugiey Pan 
i.ubourdonnaye  nale ;y  do praw ey, a P D arieux, 
do ewey strony. Nie wyznaczono jescze, kto ma 
zdać sprawę.

(® Korr. M arsz.) K ról prezyduje od kilku 
dni codziennie naradz ie  m inistrów , a oprócz tego 
pracir.e z m inistram i osobno, zw łasrza z m inistrem  
woyny. Dnia 10 o godzinie 8 w ieczorem  był ten  
m inister u Króla.

Mianował Nról dnia 9 b. m na rozm aite u - 
rzędy i dostojności, a między inuemi, w icehrabie­
go Chateaubriand m inistra stanu posłem do Anglii 
na mieysee Xiecia Decazes, i Hrabiego Serre m i­
n istra  stanu, członka izby deputow anych, posłem 
do Neapolu na mieysee X ięcia Narbonne Pelet, k tó­
ry , równie jak pierwszy, w ym ówił się od dalszego 
sprawowania poselstwa.

Pewny znakom ity francuz postanowił by! 
wąyśdź na wierzchołek góry w  kantonie szw aycar- 
•knn  Glarus, mającey 8 ,9 2 5  stop wysokości, i wie- 
cznym  pokrytey lodem, pomimo odradzania mu gó- 
ralów 1 wszystkich okolicznych mieszkańców, k tórzy  
podobnego przedsięw zięcia niebezpieczeństwo zna­
li. Jescze nie doszedł na w ierzcho łek , gdy spoy- 
rzaw szy na niezm ierzone okiem przepaści otacza­
jące górę, nie tylko stracił ochotę dalszey w ędrów ­
ki, ale przewodnikowi powiedział, iż krokiem  ani 
na przód, ani w ty ł nie stąpi. Napróżno przew o- 
dnik przekładał mu dztwaczność tego postanow ie­
n ia ; francuz składał się niemożnością stąpienia i 
kroku. Rzęsiste łzy puściły mu się z oczu; a prze­
widując okropną i nieodzowną śmierć z głodu, do- 

j j  Pu6 ^ aresui napisał w nim ostatn ią swą wolą i 
oddał przewodnikowi dla odesłania podług adressu. 
Sczęśliwym trafem  przybyła  pomoc, i załedwie * 
naywiększem  wysileniem zdołał zeyśdi na dół.

W  i, o c u »:
. . Gaz. f f rarsz.) Rzyru, dnia  2 3  grudnia. Od 

niejakiego czasu przybył tu  z wyższych W łoch  
M argrabia P aulluci, jenerał rossyyski. Hrabia Ita~ 
liński, poseł rossyyski, dał dla niego onegday św ie­
tn ą  ucztę. W spom niony jenerał pojechał werw- 
ray do Neapolu.

<»)



Miasto tuteyszr, którego ludność przez woyny 
i  podczas rządu Ijapoleuna zmnieyszyla się ze 
160,000 na 90,000, liczy znowu pod łagodnem ber­
łem Piusa V I I , i 4o,ooo mieszkańców. Kardyna­
łów jest 5o, z których blizko 3o mieszka w kraju 
papiezkim. Przeszło zaś 20 kapeluszów kardynal­
skich jest jescze do rozdania.

(z Korr. Warsz.) Piszą z Rzymu pod dniem 
20 grudnia co następuje: „O d i 5 dni mamy czas
prześliczny. To zaś prawdziwie nadzwyczaynem 
jest zdarzeniem, iż drzewka morelowe w stronie 
wsęhodniey góry Maryusza mają owoc tak doy- 
rzały, jakby podczas wiosny. Tak przyjemny czas 
podoba się zaiste mieszkańcom; lecz to ich zasmu­
ca, że po "wsiach taka susza panuje, iż dla napo­
jenia bydła trzeba je o 5 i 6 mil pędzić do rzeki 
Tybru, Anio i Stura.

Genua, dnia 28 grudnia. Dnia 24 b. m. wie­
czorem zaczęło okropnie błyskać w stronie po­
łudniowcy, i morze przy małym wietrze było nad- 
zwyczayme wzburzone. O połnocy ustał zupełnie 
w iatr; lecz morze było burzliwsze. W krotce wi­
dzieliśmy 5 tonących okrętów, i prawie tyleż roz­
bitych. Słychać, iż oprócz małych statków, prze­
szło 60 okrętów utonęło. Dotąd wydobyto z mo­
rza  blizko 160 trupów- Badacze natury przypisu­
ją teji wypadek trzęsieniu ziemi pod morzem.

H i s z p a n i i  A.
(z Gaz. Warsz.) M adryt, dnia 24 grudnia. 

Niedawno powalano błotem kamień konstytucyy- 
ny w Onda, w prowińcyi W alencyi. Buripitrz 
Quetioe zwołał natychmiast magistrat, i stanąwszy 
z psadą i duchowieństwem około kamienia, puścił 
sobie, krew w obecności wszystkich, i nią oczyścił 
pOrobione plamy.

Tak nazwane woysko wiary , przeciwne kon­
sty tuc ji, i wynoszące 1200 ludzi, rozpoczęło w 
Nawąrrzc działania vvojenne. Ciągnąc przez prowin- 
cyą, obaliło kamienie konstytucyyne i nowe władze 
ustanowiło. W  okolicach Bonzevo odparło oddział 
pólku toledańskiego, który jenerał Bannos wysłał 
przeciwko nićmu.

Drukowane w Algesiras pisemko sprawia tu  nie­
małe w rażenie. Mówi W niem autor pokwakrowsku 
do Króla:,,Rządz tak,jak wypada w dzis eyszym wie­
ku, to jest, podług zasad wspaniałości i dobroci; otocz 
sie św iatłymi przyjaciółmi ludzkości; oddal od sie­
bie chytrych pochlebców, którzy cię upodlają? 
a będziesz bezpiecznieyszy, a niżeli był stryy 
twóy Ludwik X V I ,  wpośród swoich szwaycarów, 
w  warownym zamku Louvre.

Dnia 29: Rząd myśli zebrać kilka korpusow
woyska dla przywrócenia siłą spokoyności i porząd­
ku w Sewilli i w Kadyxie. W  tym celu zebrała 
sie dnia e4 t. ni. nadzwyczayna rada stanu, którey 
podano stosowne poselstwo od rządu. Jenerał Ca~ 
stagnos mów ił na tem posiedzeniu z zapałem prze­
ciw ko postępowaniu miasta Sewilli Uchwalono 
makoniec wydać rozkazy kilku korpusom, aby wy­
ruszyły. Dowódcą woyska ciągnącego ku Sewilli, 
mianowany został jenerał Campoverdo. -

Dnia 2 0  b. m. batalion półku Espanna  wrócił 
.do K a d ym , a powiększenie to siły woyskowey 
zaspokoiło mieszkańców. Batalion ten wyszedł był 
dawniey z tego miasta dla niewpuszczenia Barona
Andilla. .

■ Municypalność 1 gw'ardya narodowa w A a- 
dyx.ie przesłały adres stanom , oświadczając^ im 
.w d z ię c z n o ś ć  za uchwałę z dnia i 5 , iz teraźnieysi 
j n i n i s f c r o w i e  nie posiadają dostateczney siły 1 1 1 0 -  

ralnev. „ Kadyx  (słowa są adressu) pragnie tylkp 
konstytucyi. Nigdy nie splami tey sławy , iż był 
kolebką wqlnosq, a przy rozbiciu się okrętu oy- 
czvzny, jey wy bawcą. Skoro dzisiejsi ministrów ie 
bedą oddaleni,'a powróci zaufanie,' w’tedy K adyx  
i władze jego okażą posłuszeństwa rządowi konsty- 
J.ucyyncmu.“ ^
rf prefekt W alcńcyi z powodu ostatnićh roz­
ruchów  wydał odezwę do mieszkańców, wzywa­
jąc ich, aby się nie łączyli z burzycielami, którzy 
jwe przestają mieszać “publiczney spokoyności. W

skutku tey '"odezwy spokoyność została wkrótce 
przywróconą.

Dnia 5o. W  Bilbao przerwana była spokoy­
ność na czas niejaki. Banda woyska zwanego wió­
ry, okazała się przed bramami tego miasta, i wy­
strzeliła kilka razy 11a przedmieściach, co przestra­
szyło obywateli. W ładze wysłałj' naprzeciw tjm. 
burzycielom oddział jazdy, ale ci nie czekając spot­
kania się, spiesznie uciekli.

P o r t u g a l u  A.
(z Gaz. W arsz.) Lisbona, dnia 24 grudnia. 

Gazeta rządowa tuteysza zbija pogłoskę o rozru­
chach w Koimbrze; twierdzi owszem, iż tam zu­
pełna spokoyność panowała i panuje.

Kommissya konstytucyjna zdała dnia 18 b. m. 
sprawę stanom o korrespondencyi Królewica, na­
stępcy tronu, z oycem. Chwali postępowanie je­
go i przywiązanie do nowego systematu, a co się 
tycze środków , jakie Króle wie uważa za konie­
cznie potrzebne do utrzymania spokoyności w Bra­
zy lii , radzi kommissya oświadczyć Królowi , i ż  
stany nie omieszkają ich użyć. Wniosek ten je­
dnomyślnie przy jęto Przeczytano potem wszystkie 
listy Królewica. W  drugim liście donosi o wy­
padkach wr C uyanie , i skarży się na jeneralnego 
dyrektora polieyi w Rio. Janeiro, którego mtis-iał 
zrzucić z urzędu, a innego sędziego, przychylnego 
konslytucyi, na jego miejsce* mianować. W  trze­
cim liście pisze, iż będąc na teatrze, dowiedział: 
się o uwięzieniu Barona Rioseco, szefa szwadronu, 
k tóry chciał mu podać odezwę przeciwko rządo-' 
W7i,  i wymienił kilku spolników spisku swojego. 
Poymano ich zaraz i mają bydź posłani do Portugalii.

W  ciągu dalszych obrad względem konsty- 
tncyi, trudniły się stany artykułem , który stano- 
w i , iż siła zbroyna zostaje pod rozporządzeniem 
Króla. Dodano wyraz narodowa, aby nie przyję­
to na żołd krajowy szwaycarów i innych cudzo­
ziemców. Przyjęto jednomyślnie następujący ar­
ty k u ł , chociaż w nim jest, nagana rew olucji na- 
szey. Stanowi bowiem, iż siła zbroyna powinna 
tylko bydź posłuszna; iż nigdjr nie może bydź zgro­
madzeniem obradującem, i że powinna wypełniać 
rozkazy władz konstytucyynych.

Deputowany Carneiro oskarżył ministra mor­
skiego, iż wbrew rozkazowi stanów mianował u- 
rzędników bióra swego, nim jescze podał plan u- 
rządzenia tegoż bióra. W ybrał zaś niezdatnych 
ludzi. W ezwały stany wspomnronego ministra, aby 
się w tey mierze wytłumaczył.

T  U R C Y A.
( Guz. W arsz) Stambuł, dnia 10grudnia. Por­

ta  trudni się ciągle zgromadzaniem nowych woysk 
dla zupełnego przytłumienia buntu w Morei. Pa­
nuje tu od niejakiego czasu dosyć .dobra spokoy­
ność, ale wbijanie codzień na pal głowy niewinnie 
traconych greków, z którymi turcy jak /.uzbrojo­
nymi powstańcami postępują, a i  nadto przy­
pominała nam smutne położenie.

(z Korr. Warsz )  Zgromadzenie deputowanych 
greckich w Mesolungi (w Peloponezie) uchwaliło i 
ogłosiło konslytucyą, tud/ież niepodległość narodu- 

Senat grecki jio powrocie floty do Idryi wy­
dał kiłka ustaw. Celmeysze są takie : 1) W ysłać
flotyllę ze 36 okręcików złożoną, z woyskiem lą- 
dowem do wyspy Cypru, dla wsparcia jey miesz* 
kańców przeciw muzułmanom , którzy obchodzą 
się z nimi po tyrańsku. 2 )  W ypraw ić eskadr<J 
do wyspy Kandyi dla ułatwienia i wspierania dzia­
łań woyska Iddowego tey wyspy. 5) Będzie wy­
słanych 10 okrętów dta krążenia po Archipelagu, 
i wybierania na wyspach tamleyszych podatków', 
które uchwalono na cały czas trw ania woyny, al* 
połową mniejsze od tych, jakie te wyspy płaciły 
rorcie podćzas pokoju i t. d. Uchwały tć senatu 
przesiane adm iralicji w Idryi gorliwie u s k u t e c z n io -  
ńemi zostały.

Grecy peloponezcy niają już przeszło 2 0  ty­
sięcy woyska należycie uzbrojonego, we wszystko 
opatrzonego, i znaczni* na tryb europeyskich woy*fc 
wyćwiczoncuó.

DODATEK.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO H. 10.

Wilno dnia 25 Stycznia 1822 Koku v.s.
\ \

T  U R c Y A.
D. 3>g Roboty w  tuteyszey zbrojowni morskiey 

idą z pośpiechem, dla uzbrojenia pewney liczby o- 
krętów , k tóre mają bydź wysiane z woyskiem 1 ży­
wnością do tw ierdz w M orci lu rc y  bronią do­
tąd mężnie tw ierdzy  Napoli di Rom ania; lecz 
grecy otrzym ali świeżo znaczne posiłki i seisle o- 
} a sal  i zamek Lepanto. G recy zajęli znowu A te­
ny, i sposobią się do opanowania cytadeli*, zdoby­
li już kilka zew nętrznych szańców.

Basza Seriom ki (wyraża daley Dostrze^acz 
austryacki), zająwszy półwysep Kassanclra, zawarły 
układ z mieszkańcami góry Athos, k tórzy obowią- 
żali się złożyć broń , a za to żadnemu uzbrojone­
m u tu rkow i niewól no weyśdź uo ich okoiic.

JSiC dotąd nie przerw ało  pubiiczufey spokoy- 
nośęi W stolicy ti-teySzey i okolicach, lu ic y  1 
chrześcijanie trudn ią  się zwyczaynem i swojemi 
czynnościami. W szakże; dnia 20 b. m. ucfcuiowie 
tu reccy  wzniecili niejaki rozruch. W  iadomo , iz 
w Stambule kilka tysięcy młodzieży uczy się w  
szkołach przy  m eczetach. Ci, k tórzy należą do 
m eczetu Sułtana M ahometa I I ,  mają naywiększe 
prerogatyw y, i sa gorliwemi stronnikam i iślami- 
*mu. Jeden ’ z ich nauczycielów , człowiek świa­
t y ,  został niedawno w ygnany za nierostropną mo- 
^ ę  o środkach rządowych. Dowiedziawszy się o 
tem  uc itt o,wie,- zebrani w liczbie 2,oooj poszli do 
pałacu muftego, i żądali pow rotu swojego nauczy­
ciela. D la okazania zaś, iż nie chcą dopusczać się

g w a łtu , złożyli b ro ń , a włożyli za pas alkoran i 
inne xiazki naukowe. H um  ten  wzbudził nieja­
ka trw o g ę , i tego dnia nie było zapowiedzianey 
rady u muftego: W ie lk i W e z y t pośpieszył ze 
strażą swoją, przyw rócił porządek, i uczniowie o- 
trzymawszy" zapew nienie, iż w krótce odzyskają 
wygnanego nauczyciela; rozeszli się spokoynie.

° Smyrna, dnia  3o listopada. Jescze niekiedy 
pastw ia się tu rcy  nad niesczęśliwymi grekami} 
szanują atoli innych chrześcijan, co przypisać na­
leży- óoecności zagranicznych fregat. Fregata^ n i­
derlandzka w ypłynęła ztąd dnia 16 b. m. adowodea 
jey I  an d en L o e ff  przez postępo w anie swoje zjednał 
sobie powszechny szacunek, /.nayduje się w por­
cie tuteysżym  inna iregata  niderlandzka, k tó rą  ka­
pitan Polders dowodzi.

A m e r y k A  P ó ł n o c n a .

(z Gaz. W a rsz)  W  Verrnond, w W irg in ii, 
4otU ludzi odbyło wielkie polowanie na w iew iór­
ki. W  43 godzinach zabito 4 ,961 wiewiórek, a po­
dług dawnego zwyczaju am erykańskiego, z mięsa 
ich zrobiono wielki pasztet, na k tó ry  270 osób za­
proszono. __________

K urs wileński na assygnaty'. od dnia 20 janu- 
aryi rubel srebrny, 3 ruble kop. 86}, cze.rv\ ony zło­
ty  nowy rubli 11 kopiejekybą, stary  lub li n ,  ko­
piejek 5gĄ, im peryał rubli kop. 33.

W olno drukować F . N . Golański Czt. Kom. Cenz. •— w W iln ie  w D rukarni R edakćyi.

i  Idkuk>ry rozm aite, w butelkach oplatanych , 
jako też gładkich, i Fssencya z Iry e s tu , znay-  
duje się do sprzedania u Juz uf a Kopsha. Rów nie  

fra n cu zk ie  suszone kon /nury , i tym  podobne.

Pozew Kdyktalny.  
i .  W edle  ukazu Jego IM PE R A T O R SK IE  i  

MOŚCI S a m o w ła d n ą c e g o  całą Rossva e tc .  e t c .  e t c .
Urodzonym Józefowi i Johanie,z Ueparskich 

Burniewiczom  b w. M arszał. Szawel. U resie z iJa- 
rafianowiczow m atce , Józefowi synowi Szulcom, 
S-ambell. b. dw oru poi. Józefow i Biaiozorowi 
Prezydent G ran. Gubern Przeciey ln stancy i Onu- 
lrelm i i Antoninie z Ilerubow iezow  Lutkiew iczom  
M arszał. Szawell., Tadeuszow i Szemiotowi M arszał. 
S-awell., Janowi Leparskiem u Poruczn., M arkow i 
Szemicthowi Podkom. Szawell., K onstancyi l lo tt.  
^  Tadeuszow i Sędziemu Gran- Sza\vea. S) 110- 
"  i Onoszkom, Ignacem u, A ntoniem u i M ichałowi 

udzinski m Dworzan, sukcessorom zeszłego lo -  
ma-,za Grudzińskiego R ott., Janowi S/.emiothowi 
Ciwun. Rctowskiemuj Józefowi Bili w ieżowi M ar. 
fiosien. K ajetanow i M irskiem u Sęd/.icowi /nem . 
Szawell M ichałowi i Janowi braciom Chlcwiuskim 
Podstof, Zinudz A ndrzejow i S ta n is ła w o w o w i  
K aczyńskiem u Pół. jW oysk  Pols. Pozew przed 
Sąd Ziemski p ttu  Szawell. na roki dopiero są- 
dzące sie T rzykrólski*, z pow ództw a Urodź. Bo­
gusława Białobłockiego A dw okata i Regen Sądów 
»Vileń., Jana Rusieckiego. R ott. Brasł., V\ m ccn e- 

Ro W itk iew icza Chor. wr. polh i Boniłacego But- 
Li^vvicza 5 "wyniesiony odzownie do do w odo »V 
sprawie złożyć sic m ających, a pryncy palnie do 
ty k y e tu  Remissy vnego W ileń . 011. Sądu 2go 1 e- 
l’artam entu , da ty , dnia 5 kw m tnia i8 a i r^ o to: u- 
*’°dzeni W in e e n tv  i Tekla z Szemiotów Leparscy 
^ądziowie Grodz. Szawel. oddając w zamezcie cor- 

swoja. Johanne L eparską za obzał. Burniew i- 
Cza, acz niemieli żadnych gotowych pienie z ), 
Prócz drob iny  , szczupłey ruchom ości, spisawszy 

szakże na oożał. niby debitorach znaczne sum, 
to  Burniewiczom , praw em  w r o 'u  i 

d ą tt eorundem  przed delegow anym  *
Przyznancm, w yrzekli się i zapisali, zy 

0Vva więcey dla chluby podobno nasŁa?*’ j  
*  rzeczy samey była, nii-interesowala niko, g o ,,g  y 
fciedotykała osobistey krzyw dy, lecz g ) 1 I

obżał. Burniew icz. chcąc zatrzeć aktualne z -łcych 
kredvtorow  należności, tabellow ą prz,*z Urodź. 
Leparskich summę ia  ak tualną k  ndyktowie na 
krzyw dę żal. policzywszy, owszem ceną znacznie 
pomnożywszy, a w rzeczy samey zgoła nic^ od obzał. 
kredytorow  niebiorąc, lecz drobne rz.ąstki, potąd 
u tychże obżał. utrzym ując, prawo titu lo  zastaw ne 
obzałowaney Burniew iczow ey, na zasłonienie swe­
go funduszu, od isto tnych w ierzycieli, wydałeś, za 
tern zaś praw em  Lez danych pieniędzy nastałem , 
ody obżałowaha Burniew iczow a, do m ajątku obżał. 
Burniewicza nienależnife regulując pretensyą. w rzę ­
dzie istotnych kredytorow , siebie umieszczenia żą­
da. d latego  żałujący i z gatunku spraw y i z m yśli 
D ekretu  Remissyyhego Sądu Głł pozy wają ob -ał. 
prosząc: summ na obżał. debitorach p r ez Urodź. 
Leparskich pokazanych, jako potąd nieściągniętych, 
do massy funduszu obż.d. BurmeWiczow zasądze­
nia w  razie zaś okazania się icli niebyłosci, ty m  
samym zajęcie w ie> zey  illości w praw ie zastaw ­
nym , tegoż praw a zastawnego w całku z.nkcze- 
m nienia, prelensyi obżał. Burniew iczowey ska -o- 
w ania. Jeżeliby zaś zdowodow p ism a, w ykry tym  
zostało wzięcie przez obżał. Burniew icza su ńm y 
od obżał. kredytorow  j aktualney a niekondykto- 
weyj W takiey  ty lko illo śc i. lokacyi dla obżał. 
Burniew iczow ey tj»o zaspokojeniu wszystkich ak ­
tualnych kredytorow , jako osia 'n i stopień mają- 
cey, decydowania, z wolną popraw ą żałoby.

Boku 1822 m iesiąca stycznia dnia 18 o- 
źny świadczę iż tego pozwu kopie z au ten tykiem  
z.-mdr.e w skraw ie W  W . Bogusława Bialobloc- 
kiego Adwokata i Regenta Sądu Qlł. I .itt. NN licu. 
Jaiia Rusieckiego Rott. p ttu  Bresł. mcentego 

itkiew icża Chor. W oysk  Pol i Bonifacego 1 B u t­
kiew icza oczewisto w ręce, jedną 3 W YS . Jozeto- 
w i i Johannie z Leparskich Burniewiczom  b w. Al ar. 
p ttu  Szawell- w dobrach Poaw druw iu a zas ko­
pią po w szystkich J W W .i  VVW pozwanych dla 
porwszecłiney wiadomości, do K urycra  I.itt. poi .1- 
łem, i a  spraw ie w Sądzie Ziem skim  Szawelskini, 
z instancyi kredvtorovV massy J W . Józeta Gur- 
niewdeza b. w. M ar. Szawell. na Rokach 1 rz \ 1 ol- 
skich 1822 r o k u  zaprow adzoney, zawiadom iłem,

Wincenty Nowicki W oźny p ttu  Szawell. 
W olno  drukow ać P rezydent Zieim p ttu  sżaB el- 
skiego Józef G iedym in.



P o z e w .
i .  Wedle Ukazu Jego I M P E  RA  TO RS K IE  Y  

Mości Si.rnnuiład nąos go Całą Rossyą etc. etc. etc.
Pozew edyktalny do Sądu Ziemskiego Ptu 

Siawel. mocą Remissy Sądu Gł. Lit. Wileń. De- 
parta-nentu  2go imieniem Ur. Wilhelma Szleyera 
Doktora Medycyny, z Urodzonymi Józefem i Jo- 
lianą z Leparskich Bur n iew idom i, b. Vice-Mar, 
Ptu SzawiJ., rohu 1 <Q>21 apryla  5 dnia zaszłey na 
ostateczne rozsądzenie 1 rozpoznani& tak między 
Sileyerem 1 Burruewiczem Vice-Mar. wzajemnych 
słosunkoW jako tez i wszystkich kredytorow do 
massy ogólnego funduszu  Vice-Mar. Burniewicza, 
sczegolnie dóbr ziemskich ISeniey ksze 1 Poąwdru- 
wie zwanych w P a e  Szawrlskim pełnionych zbie­
gających się. które na satrsfakcyą aktualnych kre- 
dytorow, przez oświadczenie pierwsze tBog marca 
a4, drugie 1820 junii  1 w Ziem. Ptu Siawel na­
znaczającej, i skutkiem tu.kou.ey Remissy Sądu Gł, 
roku 1822 styczniu 17 dnia w Ziemstwie Szawel. 
pierwiastkowego dyllacyyriego nastałego Dekretu, 
oczewistą i ^ostateczną rozprawę między 'Ur. Vice 
M ar. BurnieWiczftn i wstystkiemi jego kredy tora­
mi orut pretentorami na k„dencyi TrzykróDkity  
1822 roku przeznaczającego: z pcuództwa Urodź, 
Józefa Burniewicza b. Vice-AL.r. Ptu Siawel pó 
Urodź. Kazintirę Straszewiczowę Mar. Ptu Upit. 
Franciszka Łoppciń .kiego Sędziego Ziem. Ptu Upit. 
Kazimierza Burbę Woyskiego Ptu Szawel. Bene­
dykta Białobłockiego Regenta i Adwokata Sądu GL 
WileA. Eustachego Karpia Mar. Guber. L it  Wilefi. 
Jana Rusieckiego R t. Ptu Brasł. Zenona Bur me­
wie za Pisarzewicza Ptu Upit Ildefonsa Demonto- 
wicza Regenta Grcdz. Ptu Szawel Wincentego i 
Johanę Witkiewiczów, Karolinę Szydlowskę, Jana  
Jawłowskiego, Annę Buy wid:,wę, Ludwika i Teklę 
JeiieLkich Te renę W ęckiewiczowę Kapit. woysk 
Ross. Franciszkę Rewerawiczowę, Tomasza Komo­
rowskiego Porucznika woysk Pol. Ildefonsa M ali­
szewski. go, Barbarę Nuydowiciównę, Tomasza Mi* 
niatla Chor woysk Pol. Teklę Lapaytką Sędz. 
G-odz Ptu Szawel. Johannę z Lęparskich Bumie-  
w ccowę Vice-Mar. Ptu Szawel. X  Stanisława 
Kozłowskiego, Jana Dowgialły Chor. Ptu N ow ,  
Ignacego Woytkiewicza Porucz. worsk Pul., Józefa 
jNarkiewicza Sędz. Grodz Siawel., Franciszka Bon- 
fa ta  Oboz. Ptu Upit. Marcelego Sągayły  B uhaT  
tera E xakcy i  S za w e l , Stanisława Rauby, Adama  
Kyorobiewicta b. Assesor, Upit., Jana Szemiot ha 
Ciwun. R  t , Stanisława Ka ninskiego Rot., Anto­
niego Zaleskiego Por. woysk Pol., Krzysztofa Uro- 
wanowski. g o , zeszłego Ignacego KiełczewskiegO 
sukcessorów. Jana Piotrowskiego, Bonifacego Brri- 
kiewicza Chor , Jana Rudziwiłłowicza, Józefa Z ' t ’ 
kowskiego, Wiktor yę Tarty  Iowę, Józefa U  oł Osow­
skiego, Ilenryka Szutry ma.ru ego Kupca Nitawskie- 
go, Józefa Kobylińskiego Kapit. woysk R0.1., A. 
Plebana Omoltkiego, Plebana Eyragol., X .  Stani­
sława Staszkiewicza Altar JJawjatow. X . Adama  
Pa* Liwskiego Plebana Nowoźagor , X .  Franciszka 
Stankiewicza, Altar. Zap  r., X .  Michała Dawk- 
szewicza Altar. Zagor., X  Marcina Remizewicza  
Altar, liadziwiliskiego. X . Jerzego l i ’óytkiewicta  
Kanonika Z m u d t.  X ■ Jana lJarguza Kanatriku 
I n f  l in .  Pleban u P >szwityn., X .  Antoniego Kosa 
K an  m. L i f l  in .~ Plebana Janiiz., X .  Tuta  T y sz ­
kiewicza n. Myjącego i jego suicessorow Wilhelma, 
Jerzego Szleyera D.iktora M edycyny, tudzież Jana  
Firanhr, Andrzeja Bugi. w icza , Starozakon. S zy ­
mona Zelkatiowicża J fe. Szrnuyły Jc.utlowicia, 
Kazimierzu Kozi elewi e ta , Urudz. E u fn .zynę  Brze­
zi m ię  1 potomstwo, z dokładem opieki, Bartłomieja  
W  alula 1 dalszych, jakiekolwiek stosunki mieć mo­
gących, w rzeczy zaś otc: po śmierci Jana Burnie­
wicza Pisarza Grodz. Upit oyca Łał Vice-Mar.
Burniewicza, debra Nerneyksze wPcie Szawel. poło­
żone, obciąione długiem, na łał. Burniewicza i 
dalsze jego rodzeństwo prawem naturalney sukces- 
ty i  spadły, a dobra zaś Poudruwie, w iym ie  Pcie 
Szawel. położone, za darowntm zapisem Tekli 
z Borodticowpierwo Burntewlczówey potem Komo­
rowskie}', babce swojey sam jeden la icy  otrzymał, 
debita Jana Burniewicza przechodzące wartość dóbr 
jego ziemskich JNemeyksze zwanych, a z nieprzyja­

znych, ówczesnych okoliczności urosłe, spowodo­
wały łał. i całe rodzeństwo onego, do zaof iarowa* 
nia wszelkiej z oyca Jana Burniewicza pozosta­
łości na satysfakcyą aktualnych krech torow, w iyrri 
ieięc celu T± marca 1809 roku na Taxę i E xd yu  izyą  
w Ziemstwie Ptu Szawel. uczynione zostało o&wiad- y. 
ozenie, lecz kredy torowie z nieodpowiedzialności dóbr 
JNemeyksty, debitom przez zeszłego Jana Burnie­
wicza w różnym zaciągnięty tu wzglądzie przewi­
dując stąd, w Exdyw izy i  pewnych części swoich 
poszukiwań utratę postarali się weyść w uprejekto- 
w any kortfstney. dla siebie z oblał. Burmewiczem  
układ i wtenczas oświadczeniem swey powolności, 
tak w odstąpieniu procentów, jako teł 1 w użycze­
niu prolongaty czasu do wypluty realnych debitów 
od ia l Burniewicza, wyjednali obligi, na debita 
przez  oyca jego Jana Burniewicza zaciągnięto z od­
liczeniem w kapitał wszystkich procentów, 1 z euik-  
cyą na dobrach Poawdruwiu w Radnym względzie,
Za długi Jana Burniewicza odpowiedzi nJmlcgłk, 
ni&wglądając wszakże icil.- Bur niem cz w rzetelność 
stosunków pretensji kredytorow oyca setojego, dobrą 
wiarę o niewiad tniuści nadania rzeczy, acz takpwc 
obligi powydau.nl, p rzy j  mując na się obowiązek 
deportowania, w póżnieyszym czasie ta sio wywią­
zała pewność, Łe niektóre inskrypcje , przez zeszłe? 
g:> Jana Burniewicza, bez wziętych pieniędzy w y ­
dane zostały, inne zaś z tUcpewnych racl.unkcw 
wzięty, swoje nastawę, Co w sądzie właściwym do- 
statecznie udowodnionym będzie, starał się iuł. Bur- 
niewicz troskliwie aktualnych wierzycieli uspokoi,  
szukał do tego celu środkaw pomagających, na ja - 
kouy. przedmiot, isęśc znaczą surnttiy żony swojej  
Urodź. Johar.n)' z Liperskich Burnisu ilzou ey ca- 
k n fik rw a ł , a gdy i taą jescz.e znaczna rnassa po '  
została deportowania debitów , żał. Burnieu tcl 
majątki RoadtuWie i N u n c y k s te  w arędowną 
dziewięcioletnią tćnulę za opłthać się potidnnt 
corocznie po rubli srebr. 4 ,boo renu s S jS  junii  
29 dnia obiał. Szleyerowi postąpił, w tey ra ­
chubie, ze rzeczona summa, z arędy ka iderocz-  
iiey, na opłacenie procentów kredyt rem, i u m n ie j­
szenie samych kapitałów, będzie niezawodną rę-  ! 
koymią, lecz obou te go,nierzetelność obiał. S z ie y - 
era, k tóry  mimo obowiązek kontraktem arędo* 
wnym p r z y ję ły ,  w yrzekł się opłaty arędy, /ako 
z  j -g o  zamiarem mezgodney, a w y s i la m y  w i r y - 
szukaney własrtey kortyści, nad zakres inwenta­
rzow y, sctególme przez nadużycie włościańskich 
powinności, i rozmaite dopełniające się dezolacye, 
nadto Jescts przez process v  stosutfkach obłędnych* 
w  porządku śltdztudenuym ro zw in ię ty , g d y  w y­
kazał dotykalnie zamiar swóy na obalenie cał- 
k o w it ty  sytuacyi ia h  wytężony, g d y  ogólns 
dubra Rewiru w i JVi-rneykut władając, i u s z t l - 
kie z  onych in traty  pob iera ły  , uchy B a u m  się 
od opłaty nalezney arędy, pozbawił ia ł .  z  fu n ­
duszu- na utrzymanie życia, z Januł ą -nieuchron­
nie potrzebnego i odjął sposobność u szelką iał- 
do uspokojenia kredytorow, k t ó n y  tym  po w 'dem 
po różnych subselrach przewodząc pa ia l .  kon- 
niikcye, powiększali swoje prettnsye , i na oba­
lenie caley sytuacyi zabiegi czyn il i , więc bieg 
tych  wszystkich nay smutniej szych okoliczności> 
a nadeutslystko obowiązek oddania aktualnym  
wierzycielom naleirwści, spowodowały żal. do 
uczynienia dnia i junii i b 20 roku w Ziem  
Szawelskim oświadczenia , p r z e z  Itóre wszelki 
swóy fundusz na T axę  i E x d y w i l j ' f  celem u- 
satysfakcyonoioun>a kredytorow u is iy , t t ich  oddaB 
w  kolei czego w Z iem stu ie  Szawel. powództwem  
iu ł .  Burniewicza t  kredy torami i pr-tensorom1 
jego Dekret R cm issyyny  i b ‘ o roku jp l i i  łÓ dnia 
Taxę  i E x d y iv izy q  determinujący nastał, w sku­
tek ja ko w e j  Rumissy zjazdowe E x J y w i żor­
skie w majątku Roawdrwwiu w Bicie Szawelskim  
D e k r e t u  11 a u g u s t a  7 o s t a tn i  x b r u  u d n i a



roku z a k r o t z y l y , pcczćin kiedy w  skutek skargi  
przez  obial .  Silcyi .ra do Sądu Gł. L i t .  H i  te/i. 
ag o  Departamentu -drogą opellacyi.  przeniesionej  
namiemone w y ż  Dekr t ta , Rf.uussyyny Ziems twa  
Szawel.  i za  nim pieru. szoi jazdoióe  E x d y u  izorskie 
D ekrt ta ,  w y  rokietu Departamentu,  tegoż  i 621  
roku apryl a  5 dnia ogłoszonym,  skassouane z o ­
s ta ły,  1 kiedy Sąd Główny takową sprawę z  obiat,  
^zleycrtm te  skutków kontraktu arędownego na 
majątki  P o a w d ruw  i N t m e y k s z e  roku 1818 j u ­
rni 22 dnia /zastałego* ros zc ząctgo  o błęant pre­
tensje,  i  ze wszys tkiemi kredy torami do fundu-  
Sltt i a ł .  czyniącerni stosunki, z a  ostateczne roz - 
sądzenie do t . g o i  Sądu Ziem. Szawel.  odsyłając,  
przepisał  onemu reguły,  i ż b y  po zmassowamu  
ogólnego funduszu ze ł .  Burmewicza debitor a 
prawne Jego kredytorom rekogni tye uczynił  i sa­
t y s f a k c ją  tym że kredytorom, którzy by o m y  nie 
m ie l i , drogą inekui tacy i  wskazał ,  co do prawa  
arędownego obiał .  S z l t y e r a , zaopiniował ,  i k a ż ­
demu prawną dopełnił sa ty sfa kc ją ,  ui razie zaś  
g d y b y  okazał się majątek i a ł .  Bur niewicza nie 
dostatecznym na dopełnienie satys jakcyi  kredy-  
t oroni przez  inckwi tacyą■ wówpzas  stosownie do 
P'owa tak funduszów j<go,  zadetermmować nu­

rza ł .  M ocą  k tó re j  R - m i n y  Sądu Gł .  w  Ziem-  
stwie Szawel.  prz- . z kredytorow iprt te i i sorow z a ­
p row adzony  zos ta ł  proces, w  którym roku 1822 
Jónuar. t y  dnia d i i a c y y n y  copia um spraw z kre­
dy torami,  a zaś  z cb ia ł .  S t l e y e r tm  pretensorem 
ln k w izyc yą , ka lkulac ją  i weref-kacyą naznacza*  
Jący nastał Dekret z  zdi trzężenui t i ,  i i b y  w s z y ­
scy kredytopowie 1 wszelkiego tytułu pretensoro-  
Wic, z a  pozwami na kadencją  Trzykrólską w y * 
nicsionemi i  z dowodami wszys tkiemi do j  dou­
c z a ’owcy r o z p r a w y  i odkrycia m a n y  długu isto­
tnego z a ł . Burmewicza,  s tawal i  1 dopominkow 
swoich realność udowodnil i , do j a k o w e j  ro zp ra ­
w y  jednoczasowcy ia ł .  B u r n U w i a  w s z y s tk e h  
swoich nredytorow ip r ,  tensorów, aby w  kaden cj i  
teraźnie j s z e j  Trzykról ik iey  toku 182 2 w ó ą d z e  
Ziemskim Szawt lskim s tawal i  pod  u R a tą  r z e c z y , 
n in ie j s zym  E ł y k t a ł n y m  pismem wzyw a .

R  ku 1822 januai. 18. W  źny  n i iey  pod­
pisany, zetnawam, i i  kopią t g d  Pozwu Edyk-  

osobem w onyrn pumittuonym ptz> z S^d 
 ̂ emski 1 tu Szawel.  na roki teraźniejsze T> zy-  
rÓlskie /bon roku sądzić się mające, na powódz-  

ifo j ( j  _ Józefa Butniewicta b. V ,.e Marszałka  
j1* Szaw.l.  d la  owi łacy i  do Gazety  łśuryera 

Newskiego podał  -ni. Michał  Sworacki f i'ozny  
ddowy Grodzki  Siawelski. 1

W olno drukować Sędzia  Ziemsk i  Szawelski  
rQticiize& Jamont

O g ł o s z e n i e .  
j e j  ~ R z ą d  Guberski L itew sko  H a teń sk i  p o d a -  
tk i  m a *<>m o ich ( *  p r y m a  n y  U> p o w iec ie  B ru ^ au t-  
tii "r W Guberuii II i/c,: k ic y . n ic m a ją c y  jx is zp o r -  
Ur f an F iedor  osp K alcow , p o k a z y  w a ją c y  s i ę j r d i  
Po!'lZ°n j 'm  1+1 J u fo d a u s k ie y  Guberni i , M ołuw skicgo  
p. !ulu, zc  w si J u rsZyna . p o d d a n y m  o byw ate la  ' 
hic.'jU. D leb o u a, g d z i e  1 w r e u i z y i  z a p i s a n y ,  s«-  
l u ~ p ie n ie m  na to ż a d n y c h  dctwi>dóu',z m ocy  uku-  

R zą d zą c e g o  Senatu , v;j s ierpn ia  1807 roku,  
g rw f  . re zu lu cyą  teg o ż  R z ą d u  Guł<erń kiego  ni 

m a , p r z e s z łe g o  1 o i 1 roku n a s ta łą ,  p o l ic z o n y  
z Cnu za u'łocęgq, 1 o d e s ła n y  w  II Reński g ó rn i-  
*łuf r  batalion , d la  p o m  i  ca z czen in go  u • u o j  en n a  
l y d i *1 bhircy  p o  ubreuułowantii ok a za ł  się 
j\ Q/, Z d a tn y m  y  po tn i  e n io n y  za ś  Ju an /  iedorow  
■s«e/t0tp > ,na la  na. wzrostu  dwóch a r s z y n ó w , i  
hlie). lli u’ie rszkow , tw a r z y  c~ystey  o k r u z łe y .  nosa  

y'Ł'i)0} oczu k a ryc ł i , w losow  n a  głowic i Wą­

sach błąd, a na brwiach czarnych, i że  w łaściciel 
one go wiocęgi m a praw o p r z y  złożen iu  dowodow  
o należen iu  jego  do sieb ie , prosić g d zie  n a le ży  
w yd a n ia  za  niego kw itu , dla za liczen ia  za rekru ­
ta. D a tt w l l i l n i e  ja n u a r y i  16 d n ia  1822 roku.

Sekretarz K a zim ie rz  N ow icki

W  e z  w  a n i e.
2 . K o m ysto rz  R zym sko  - K atolicki IJ’ilciirki 

ogłasza p ó łro czn y  term in  urodzonem u O nu frem u  
D ow eykow i do stanności w  sw ym  Sądzie  p rze  sie­
bie lub praw nie  umocowanego p len ipo ten ta  dla ros- 
p ra w y  o n iew ażnofó  m ałżeńskiego  llubu z żoną  
s ln n ą  z  Jankow skich D ow eykow ąj po u p łm ie n iu  
jakow ego term inu , saż sprawa chociażby pod nie- 
stanność pozwanego*, p r z y  zastępstw ie p od ług  p ra w  
p rzysięg łeg o  obrońcy, ostatecznie przeprow adzoną  i 
rozsądzoną zostanie

Assesor K anon ik  W  Heń X  M a teu sz  S za ty  nski.
Sekretarz b l in  cen ty  S tefanow icz.

Sąd Exdywizorski .
3 . Sąd Taxatorsi to E x d y w iz o rs k i  massy  

J W .  Johanny Hordinowny Podkcm.  bf iltri. Lj i-  
noruczki f f  arszauiskiey w skutek wyroku Remmis-  
syynego Nądu Głównego Li tewsko Hileńsk-ego  
2go  Departamentu w  dniu 4 ja nuary i  1Ó22 r o ­
ku ad fundum dóbr Pe te szy  w  powiecie Wileń­
skim położone j ,  w komplecie zupełnym z jechaw­
szy ,  inwentacyą dóbr konkursowi uległych,  onych  
adminis tracją,  oraz  w ym ia r  j e o m e t r y e m y ,  koni-  
por tacyą  papierów na obu stronach w  dniu 1 
marca do Kaneelaryi  Ziem pt tu Wileńskiego  
z  persystcncyą 4ro t ygodn iową  i termin pow tór ­
nego z ja td i i  w  dniu 1 augusta r. ku teraz .  
18 22 n a zn a c zy ł j  o j a k o w y m  postanowieniu ażeby  
w s z ys cy  kredytorowte  i pretensorowie byl i  w c z e ­
śnie uprz> dzontnń, i pod  warunkami anvssyi  uj 
powtórnym terminie do Sądu s tawi l i  się ninie jszą  
awiza cyą  trzykrotnie  zawiadamia.

S. Wileński  Z  emsKi Sędz a P r e z y d u ją cy  
E r d y w i z o r  A l o i z y  Jasieński, Franciszek K lec tk o w -  
ski Sędzia Z.  P .  Troc. E x d y u i z .  P r e z y d e n t  Troc ­
ki  i  E x d y w .  H incenty Elsner .

Li s t  Gończy.
3 1822 januar.  12 J t f .  J a n a K o ł łb a b .  Podko■ 

morze go Ptu Binczyckiego zbiegł człowiek mieniem
Kazimierz,  zabrawszy z si bą znaczną część garde -  
r  bv. Odzienie miałisurdut swiatł > smreczkowy z ko ł ­
nierzem czarnym i maytki  tegoż koloru, p łaszcz  
.bajowy światły.  T warzy  pactągławcy,  brunet, oczu  
małych, wzrostu wysokiego, włosow czarnych,  u 
nog kilka palców odmrożonych z  pr ofe s j i  szewc,  
kt B r  takowego człowieka miał  u siebie, uprasza o- 
desłuć do Wileńskiey Pol icy i

Autom Złotkowski klassy

3. Expedycya Gazet przy Litewskim Pocz- * 
tanr.ic, nieitiając urzędowego oznasinienia o w y ­
chodzić m a^cym  nadal Pamiętniku W arszawsk im  
pod reda key ą Panów Skrodzkiego , Skarbku  i  
Brodzińskiego, przymuszoną była niektórym pre­
numeratorom przysyłającym pieniądze na. pomie- 
mony pamiętnik zwracać. Gdy teraz ułożył., się  
7 I»i. Jtik<vy'a Nowego Pamiętnika W arszawskiego  
ogłasza: iż przyjmuje w  Expedyoyi gazetney pre­
numeratę W teyye samey cenie jak w roku zeszłym  
1 poprzedzających, ]*> 8 Rubli srebrem,- Przy tym  
ta z Lxpedycya ostrzega: iż przyjmuje ] remimc.  
la ty  tylko na te Gazety i Zurnały, o których o- 
na ogłasza. Zadania zatym  innych Gazet Zur- 
nutow przez nią nie ogłoszonych zostaną bez ża­
dnego skutku.

O g ł o s z e n i e .
... .  P ierwsze oddzielenie R ządu  Obwodowego 

in ofockiego podaje do powszechne)- wiadomości: 
11 w drugie ni oddzieleniu J t g o i  R zą d u  cd b jw a ś



tie  będzie licyłacya  w  term ininach  17, 20 1 28 
lut:g> następnego  1822 roku na  w ypuszczanie  
w  dwunastoletnią dzierżaw ę następnych dobr 
ekarbow rch w  Obwodzie B iałostockim  położo­
n ych , a m ianow icie: 1 W  Powiecie Białostockim
J  Amcie Surazskim  Folwark Uh iwo, w którym  po­
d ług  ostał ticy rew izyi liczy się dusz włościańskich  
p łci m ęzkiey  216, c zy n i skarbowi roczney in tra ty  
rubli sr, 1 325. 2do fV  Powiecie B ielskim  w Am cie
teg o i nazm iska Folw ark Pohreby, w którym  liczy  
się du >z w łościańskich  54, czyn i roczney skarbowi 
in tra ty  rab sr. 010. 5 tlo W  tym że Powiecie W o y -  
towslwo Pili ki do A m tu  Bielskiego należące  , bez 
w łościan, zaw iera gruntów  w ogolę dziesięcin  ,ł D9 > 
są żn i  85 q, a rszyn  4 * m iary rossyysk iey, c zy n i ro- 
c l i e y  in tra ty  skarbowi rubli sr. 100 hto ty  tn­
i e  powiecie w A-npldStołowackim  W oytow stw o ł  ,u- 
iy c z e , bez włość am  zaw iera gruntów  w ogoLe dzie­
sięcin  33 , sążn i kw adratow ych c zy m  roczney
skarbowi in tra ty  rubli sr. 12. 5 to (V  Powiecie So­
kolskim  w Am cie N owow olskim  fo lw a r k  Zwier za ­
n y , w k tórym  liczy  się dusz  18, czy m  skarbowi ra- 
c z iu r  in tra ty  rubli sr. 4 25. Ż y c zą c y  za d zieria m e-  
m a  w ym ienionych tu dobr , aby_ udali się w pi za­
zn a czo n ych  dla  lic y ta c ji  term inach do Białosto­
ckiego Obwodowego R zą d u  2go oddztalem a, opa­
trzen i w kaucyą  dw uletn iey kw o ce  arendy odpo- 
tuitidnia Assessor K ardy natowski.
m ea n l(ł- Sekretarz J . Stefanow icz.

D w ónasto-letnia dzierżaw a.

Z g u b io n y  woreczek.
2 D n ia  l 5 teraźn ieyszego  m iesiąca pew na  

osoba w ychodząc z  ło zy  z tea tru  upuściła  woreczek  
r-f ł  m v 'sa fianow y ze sta low ym  ła n cu zk iem , w kto- 

t a l o n , e l k i  „ a rtu ja ca
7 , idz s ta ry  w pap ierka  za w in ię ty , osm rubli si e- 
7 K U ' chustka , i fla ko n ik , je ze h  kto z e  słu żących  
“ "h m  ■ ta ko w y  woreczek, n iecim y o n y  odniesie cło 

lh .edabcyi g a ze ty , d w  nad  grodzie  za trzym a  sobie
osiem  t ubli. __--------------- /

B a ra n y  hiszpańskie.
2 'W ei-w°' AsseVewiceath mińfckiey gtibermi 

jU eczy ćk ieg o  p w- - a przy p łyn ien iu rzek i D aiep ru ,  
j i i /ev  m ias teczka  Ł o j o n a ,  jest do spr*edan .aU > 
fJn  n d a c h  B a r a n ó w  sz tu k  1 6 0 ,  a 7. łych  po wy 

p t  l i c h  sz tu k  120. Jeśliby k to  zadał 
orle kupić , m ech  się zgłosi do ak to ra  ^ l  A ssere ;  
«  cz lub w tey£e wsi um ocowanego na  sprzei 
m e on^ch  barauów . Szlachcic J .  Staszkowski-

W e z w a n ie  sukcessorow.  /

2 Za remissa ziem ską p/vuatu  upit kiego, ^  
T a x a to r ,k o  E x d v w izo rsk t  na rozb .o r *  b.
' m iedzy  W .  S tan is ław em  Bobanem u-

" A  a j-gq w i-rayo ioU m . i p rą te a sa -
p r a .z n a c z o n y , w m a ja lk u  tegoż  W .  o 

1 ( ,nACU v powiecie upit.  położonym z e b ra n y ,
„H tw ie n iu  kw estiow  akccssoryynem u stopmo-
vt Aciwv ch , prz  z w y ro k  na dn.u 16 g rudn ia

7 g 2 ; "roku og łoszony , t e rm in  pow tórnego  osta- 
* L e i o  zjazdu w dniu 1 m a n  idąc /go  1822 roku  
V * j 4 i*  Stosownie do p ra w  am issia me 
d 0 ’t ,nO b n n t e n s i y  zapisana być m u s . : p rze to  
p iw ionyc p lsri^ k  , dź stosunki do majątku
W d yrozyd z t ł  idącego m cć m o g ą c y ,  o ninieyszym 
P "  , pow yższym  te rm .m e  s taw an ia  w Sądzie 
rs‘ m  E xdvw izo rsk im  przez  t ę  t r z y k ro tn ą
Ć ' a|k u rve rze  E te w s k im  aw izaoyą  zaw iadam iają

Jan  O lechnow icz Ziem. upit.  1 exd. rezy* 
1' ń t  A ugustyn  Korduikowski sv ' 7'- LlpU f  *'

W o i k  . ę ^ .  w era. up it .  « d .  l u n  W e  « *
g en t .  ______ _

P r z e d a ż  c e g ł y  i  w a p n y .
2 'N i i e y  p o d p isa n y  podaję do wiadorzosci, 

i i  je że lib y  kto ż y c z y ł  sobie kupić  c e g ły  d iu c y  i

m aley ręki, dobrze w ypalonej i wapny z _ kdrme* 
liia palowego, m ałą  czy dużą illóść, n ie t i się 
zgłu  i do u która cegielni rownopolskiey im ieńieut 
Izraelu  Mejei owiczci Z /em sk iern iie szka jącegć  w  
domie. W . Towiańskiego p r zy  końcu Zarzeczni ta­
kowego materiału za pom ienm  certę dostać męZ-n

I z r a e l  M ejerowicz Z e n  skier .

O g ł o s z e n i e .

s ,  W  skutek  N a y w y i s t e g o  u t w i e r d u n i a  
m a r e a  i 4  d n i a  1X21 ruKu p o s t a n o w i o n e g o  o d o ­
ma ch  g o ś c i n n y c h  , r e s t a u r a c y d c h  , k a w i a m i a i k ,  
t r a k t y e r a J i  i  g i r k u c h n i o c h ,  s t o s o w n i e  do  o n e g o t 
i  d o  U i a t u  H z  i d u  G  b e r ń s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  o d  
21  x b r a  z a  A r. 5 o ó o ó  2 8 2 1 r6ku  n a d e s ł a n e g o .  
M i a s t o  p o w i t o  ue T . l s t e  o g ł a s z a ,  t ł  w  m ie ś  J e  
t y m  u s ta  IOW ono t r a s t Y r r ó w  arna d o  w z  ę a a  k o n ­
t r a k t u  n a u t r t y m m  e L r a k ty e r u  p o o s ó b n o  k a ż d e g o f  
m a c a  t e g o ż  p o s t a n o w i e n i a  §  > 5  d c - p u w z a j ą  się
k . i p c y ,  m ’rsczerni* 1 w ł o ś c i a n i e  m a / ą c y  J w i a ł e c -  
t w o  n i  p r a w o  h a nd lu ,  i  m a j ą c y  w i d i e  2 0  §  o 
d o b r t y  koriJulcie ,  i nu  z a d ł u ż e n i u  się a i t e s t a t a .  A  
w i ę c e y  p o d w y ż s z a j ą c  i  do  sk arb u  m i e y s k i e g o  o p ł a ­
tę z a  w o l n o ś ć  u t r z y m y w a n i a  ł r a k t y e r u , o h z y m a  
z  R  t u s z a  t ' F i ' W s k .  g o  nu k a r b o w y m  p a p i e r z e  
k e n t r a k t a  na  l a t  5 ^ * te r mine m o t w o r z e n i a  p o ­
c z ą t k o w y m  t r a k t y - r u d n a  z j u n i i  1 8 2 2  r o k u , a  
l i c y t a c j a  o d b y w a ć ,  się b ę d z ie  w  t e r m i n a c h ,  p i e r ­
w s z y  d n i a  s b  j a n y a r y i  180  2 r o ł a ,  d r u g i  2 0  f e -  
b r u a r y ą  a  o s t a t e c z n y  27 f c h r u a r y i  te  g o i  ro k w  
O b j a w i a  s ię  , a b y  p r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i  
k a ż d y  p o t r z e b n e  d o w o d y  t ł o i y ł  w e d l e  §  3 y ,  o rC t  
k a u c y ą ,  k t ó r a  w - d ł e  U k a z u  B i ą d u  G u b e r ń s k ie g o  
W  R e ń s k i e g o  w y  i  y  d a t ą  z a c y t o w a n e g o ,  m o i e  się 
o p u r u ć  n a  damach,  m u r o w a n y c h  w  m i a s t a c h  Ińb 
m a j ą t k a c h  t i e m s k i x h ,  t a k o ż  m o i e  l y d ż  p r z y m i -  
s i  n i  k a u c y a  w  b i l e tac h  b a n k o w y c h  lub w  g o t o ­
w y c h  p i e n i ą d z a c h  w  p r o p o r c j i  t r z t c i e y  c z ęśc i  a r ę -  
d y  r o c z n e y ,  n i t m n i e y  d o m  p o w i n i e n  b y  d i  u r z ę -  
d i w i e  o c e n io n y  ze ś w i a d e c t w e m  o s w o b o d n o ś c i  
S ą d u  G ł .  2 g o D e p a r t a m e n t u ,  w  t r a k t y e r a c h  k t ó ­
r y c h  w e d le  §  2 4 ,  w o l n o  b ę d z i e  u t r z y m y w a ć  s tó ł ,  
herba tę ,  k a * i ,  p r z e d n i  w i n ,  w ó d e k  z a g r a n i c z n y c h  
i  r o s s y y s k t c h , w s z e l U r g y  r o d z a j u  ru m u ,  a r a k u ,  
l i k i t r u ,  p ą : i u ,  W o g o l n A c i  wód . -k  z s  z bo ic i  w e ­
d le  §  14 , u s t a w y  o p o b o r z e  t r u n k ó w ,  n as to j - J  
z  t y c h ż e  w ó d  k w y r ę b m n y J i ,  m i o d u ,  p i w a  1 p o r ­
t e ru  a n g i e l s k i e g o ,  o r a z  w y r a b i a n y c h  w  R o s s y  1 na 
spo sob  a n g i e l s k i ,  n a d t o }  m . ć  m e  w i ę c . y  nad  
d w a  b i l a r d y ,  o d d s z y c h  w o l n o ś c ia c h  1 o s t r ó l n o -  
śc iac h  w  h o n d y c y . i c h  p f t e d h r y t a t y y n r c h  w y r a ż o ­
n o  b ę d z i e ,  i  n a d t o :  c h c ą c y  z r o z u m i e ć  c a ł e  p o ­
s t a n o w i e n i e  o t r a k t y e r a c h , d o m a c h  g o ś a n n y c h ,  
r e . t a u r a c y n c h , k a w i a r n i a  h i  g a r k u c h m a c h , m o ­
i e  one c z y t a ć  w  k a ż d y m  cz a s i e  w  R a t u s z u  r tuey -  
Sk,m t e h z e w s k i m ,  o c z e n  p r z e z  m n u y s z e  o g ł o ­
s z e n i e  p o d a j ą c  R a ' u s z  d o  p o w s z e e h n e y  m d d o m o -  
f  i ;  w z y w a  ż y c z ą c y c h  u t r z y m y w a ć  w  mieście  
T e l s z a c h  t r u k t y e r y ,  o b y  j a w i l i  s ię n a  t e rm in  
w y ż  w y r a ż o n e , n a  l i c y t u  j ą  ze  w s z r U ą  g o t o ­
w o ś c i ą  d o  s a l i  s ą d u  R a t u s z a  t e l n e w s k i e g o .  D<B 
d n i a  3  j a n u o r y i  m i e s i ą c a  1 8 2 2  re ku .  ^ utej  
t  f c z n i e  p o d p i s a l i :  P r e z y d u j ą c  B u r ,  ^ c h i e u n c ^  
K l e m e n s  M m e y k o  R a d n y  m i a s t a  T t U z .  R a d n y

J ó z e f  Bu b e l l .  ( . l
Z a  z g o d n o ś ć  ś w i a d c z ę , T y t u l a r n y  Sowie tn .K ,

R z ą d u  G u bt r f i .  S e k r e t a r z  N o w i c k i .

Obterwacy* 
meteralogi•  

cm*.

Czas obseru acyl 

doi* 21 średni* 
dni* 22 średni* 
dnia 23 pod*. 7

W yiokoic łfarom.

lin

_ _ _a<ioW KXy*>-'<
Wy* Ther. Brnu.

fttopul27 e»l. 7,90

W  i a i r y . 

1’oludn. Zachód. 
P o łu d n io w y  

Południow y

O d m ia n a  w p o w ie j  

Pochm urno

O d w il i  
Pochm urno
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Pozew  P d y k ta ln y .

W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S  ■ TF.Y 
M O Ś C I  S a m o w ła d u ą c e g o  C ał ą  Rossy ą  eto.  e tc.  e tc .

i .  P o z e w  p r z e d  Sąd Ziemski  p t t u  W i l e ń ­
skiego i r a z e m  exdy wizo rsk i  fundusz ów  Chodase-  
w i c z o w  i Sobolewskich,  j ednoczasowie  ro z p o z n a ­
w a ć  się ma ją cych ,  po D ek rec ie  te goż  Sądu  w  r o ­
k u  1821 m ie s ią ca  Xbra 23 dn ia  og łoszonym,  ko­
p ią  s p r a w ,  k o m p o r t a c y ą  wsze lk ich  d o w o d o w  n a  
p r e t e n s o r a c h  i k r e d y t o r a c h  obu t y c h  mass  p r z e ­
zn a c z a j ą c y m ,  ńd dniu 3 f e b r u a r y i  t e r a ź n i e j s z e g o  
1822 r o k u  dla ro z s ą d z e n ia  oc zawi s te go  od roczo­
n y ,  z p o w o d z w a  W  W . K a l a r z y n y  z Mejerow,  
Ch odas ew ic zow ey żony  z m a r łe g o  J a n a  Chodase-  
v-’icza o b y w a t e l a  W i l e ń s k i e g o  i jey p o t o m s t w a ,  
P rity. assy s te ncy i  p r a w n e y  a p rz e z  r e z o lu c y ą  S ą ­
d u  Ziemskiego  p t t u  W i le ń s k ie g o  do dane y  o b ro n y  
d z i a ł a j ą c y c h  w  r e f e r e n c j i  do d e k r e t ó w  z i e m ­
sk i ch  p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  jednego n ie s t ann e -  
go d a t y  1816 8h ra  i 3 dn ia  t a x ę  i e x d y w i z v a  
f u n d u s z ó w  C h o d asew ic zow sk ic h  przeznacza jącego* 
drugiego  dyl lacyyne go na  dnin 23 x b r a  1821* ro k u  
ogłoszonego,  a k t a  in k w iz y c y i  , w e r e i l k a c y i ,  k a l ­
k u l a c y i ,  kopią  s p r a w ,  k o m p o r t a c y ą  p a p ie r ó w  na  
kre d y to r a c h  i p r e t e n s o r a c h  do mas's Chodasewi-  
G o w s k i e y  i Sobolewskich  o b r a c a j ą c y c h  swoje  
s tosunki decydującego .  M ia n o w ic ie  i n i o  po W  W  

udw ika  A d j u n k t a  U n i w e r s y t e t u  W i le ńsk ie go  
stvkeUSZa ^ u c h a ^ f r a  1 W i k t o r e g o  s y n ó w ,  Schola-  

ykę  ! T e r e s s ę  c ó rk i  i ich m a t k ę  Sob olewski ch\  i  > 1  i o n  m a i K ę  O oO O i e W S K l c ń
ka  CeSSorow z m a r łe g o  M a r c i n a  Sobolewskiego  
p J naCżeja, o d e c ydow an ie  d k t o w  inkw izycyi ,  ka l -  
dyc ° yi 1 vver> l lka c-V! K inŁrat  czasu  possesyi  t r a -^ J ~    IJ cl-

.vi-yyney d o m o w  C h o d ase w ic zo w sk ic h  pod N. 
1 V v :i ' !J 2 ’ * 1554 , na A n to k o lu  nad  W j | j a
tiv n U  - r z e k a r m  Poł ożonych ,  od d a t y  zajęcia o-*
S aV T adyVVan,e SW° ^ ’ az P -  czas 'u k o ń -  zema 8ię t e y z e  p o s s e s y ,  w y b i e r a n y c h ,  na do le ­
x e m e  o raz  ws ze lk ic h  szkód,  s t r a t  z r z e c z y  tako -  

ey p o s s e s y l  dla C h o d a s e w i c z o w  do mi erzo nych .  
Uczynien ia  z t a k o w y c h  i n t r a t  S ą d o w e j  obhk wi-  
aaoyi  p r z y  ud ow odnie n iu  ka żde go  g r o n a  k w i t a m i  
> r e w e r s a m i  podług  p rz ep i su  u s t a w  nie dq dzi  
S i e y s z e g o  p r z y p a d k u  s p r a wione nn .  Sk ass ow ani a  
w sz e lk ic h  p r z e z  t y c h ż e  Sob olewskich  do massy  
C hoda se w ic z o w sk ie y  z a s t o s o w a n y c h  n a n a s t m l  
p r e t e n s y o w ,  a przec iw nie  , p r z y z n a n ia  dla t e y ż e 
n i a s s y  na  ob z a ło w a n y c h  i i ch  oguln ych  f u n d u ­
szach,  za p r z e b r a n e  i n t r a t y  c z a s u  possesvi 
i i o w a ^  d ° m0W' Clloclastw i c z o w s k i c h ,  on \ ' ch z r u y -

08 ^ d o w IfrniktCZen,,1’ Jak yÓWnU‘ za zd e"'e o w anle  t o z t l  ł r u k t ° w y c h t a m ż e  n a y d u j a c y c h  s,ę.  za
b a r n e y 6 we t W7 ^  P  r u c h o m o ś c i ,  miedz i  bro-
5o°° /min Pr?CSzl°  do'ooo r „ m -  J , ............ p r z e s z ł o  d o

Elzen s r e b r n y c h  w y p a d a j ą c e y  s u m m y  p r z y ­
d a  ".'a 1 ° T y  W s a t .vs l“ k c y  k r e d y t o r c m  Clio- 
lene m f P WSTk,ni Pr ż a z naczenia.  2do po W  W  He
de

ine m - , L  V V  ‘■“ ^ • l i c z e n i a .  2 d o  p o  Y\ \ \  . 1 l e -  
- L e o PoIda s j* 'a S idorow iczow z dokła-

Po*rj0J l> o r az  K a ró l iu ę  z S id a ro w ic z o w  K a r -
8rł> a r ł c a r ąp prZy aS,S>Y e U yi  nic> a > s u k c e s s o r o w  
du r > s  F r a n c i s z k a  S id orow icza  b. r e g e n t a  S a -
k o m m r " ^ 0 ^ l t t .  ^  dcii. 1. 0 D e p a r t a m e n t u ,  o 
Slvch ,  w sze lk ich  p a p je r o w ,  p r a w  w ie c z y -
kcdhor. ,?' rz?>czn.Vch  d e k u m e n t o w  i»a ka mi en icę  Eo- 

’ Poslu,,.. 3 Z"'an3 a n a  u l ,C.V R u d m c k .e y  s y t u o w a n a  
°Ha o n c Y / ' -  °  wyia śn j eń ie  za jakim p r a w e m  
V " S,ł d.u,ł. sukces sor o . l  ie ,eo0 i z m a r ł y  ^ i d o -  
tp2o «  d z ’t‘‘‘z a h O  d e c y d o w a n ie  w  ley  Category  i 

gQ co s,<« w y k a ż e  pr zez  sa m a spra-  
y ”  d °  SjJelnienia> iako  l ": a k t ó w  z 

dow - ' I> do n ich k o m p o r t a c y i  wsze lk ich do w o-v v  .  r  —  j  • •  u c w i H i v u  n u  v* u *

^° 'vod d o k u m e n t ó w  > s l o w r m  wsze lk ich
cVcli. 17,00 do  w ła d a n ia  t ą ź  kam ienic ą  nadi . ją-

i r ?. <' nan:a fe induk cy i .  r eha b icy i  lub exempc>i  
k atnien CZ l n a s ,y  t iho dase wic zow sk ie y  d>> tt vże 

: r °Wici Cy’ 0 Pr/,'Ysądze,nie na  sukceąsnr  h tśido- 
j Ceh t a , h W8zeIkl' ćh su nioi t a k  ka p i t a ła c h  pr o- 

^^leżne * e x pe ns am i ,  jeżeli się i.i^ie < k<t.zą bydź
° ć y cjj do z w r o t u  na  r z e c  - Ch d i-e. i  i i w  1
c>‘VVv'sZya , . ,lay P pw nie ysz ych  lundu  r . i l i  uhe/.jiie- 
' v l o k J  k r e d y t o r o w  t y c h ż e  Cliodasrw icz-.«r,
b .  r. a p Va ■z.. 1,  , /  . 1. . 1. : ____
1 U'Yar' J, l y c u z e  V.,'" u.' -I-1' n , w ,

o po Dominik i /  1 vko • skiego 
j l^ossęg mias ta  G u b e r .  W i l n a  1 t r a  ł , yyinego
j h k ; y j £ r a  . do tnow C ho dasew iczowsk ich .  O  a k i a '  

Weryi fkacyi  j k a lk u la cy i  z p o b ie ra n ia

w  o n yc h  i n t r a t  wsz e lk iego  rodza ju ,  o oblikwida* 
c y ą  S ą d o w ą  z t y c h ż e  pod obo w ią zk ie m  u s p r a w i e ­
d l iwien ia  się ze w s z y s t k i e g o  p r z y  z łożeniu na t o  
d o w o d o w  t  k w i t ó w  , r e w e r s ó w  p r a w n i e  zdziała* 
.nycb, p r e s u p e r a t ę  z o n yc h  p r z y s ą d z e n ia  dla m a s s y  
C h odase w ic zow sk ie y  n a  t y m ż e  Z a y k o w s k i m  i i -  
lość t a k o w ą  dla k r e d y t o r o w  t e y ż e  massy  w  lo-  
k a c y ą  pos tąp ien ia .  Z n i k c z e m n i e m a  jego w sz e l -  
k ioh n i e p r a w n y c h  s t o su n k ó w ,  i od n ic h  m assę  n a  
z a w s z e  uwolnien ia .  4 to  po W W .  F r a n c i s z k a  m ę ­
ża  Brygidę  z C z e n o k o w s k ic h  żo nę  a k t o r k ę  r z e c z y  
Be rg te l low R e g e n t .  G r a n .  p t t u  VV,leń. w * s t o p n iu  
zesz łego  Józe fa  Mac ie jewsk iego  1 jego sukcesso -  
Irow b ę d ą c y c h ,  t a k o ż  t r a d y c y i n y c h  po ss e s r o c w  d o ­
m u  Cho da sew ic zo w sk ie go  pod N. i 3 5 i .  nad W i -  
le ń k ą  r z e k ą  położonego,  o d e c y d o w a n i e  r ó w n i e ż  
a k t ó w  inkw izycyi  kalkulacyi  z w y b i e r a n y c h  i n t r a t  
z possesyi  t r a d y c y y n e y  tegoż  do m u od roku  1808 
do 1815 r o k u  p r z e z  sukcessc.row Macie jewsk iego ,  
a  od t e y  d ą t y  do ro k u  1816 gb ra  20 p rz ez  s a m ą  
Eergiel iow ę,  od te y  zaś epoki  po dz i eń  dz is ieyszy u -  
zńania  w e r y t i k a c y i  r a c h u n k ó w  z r z e c z y  m ia n e y  a d ­
m i n i s t r a c j i  i sądow ey  n ad  t y m ż e  do m e m  t a k o w e ­
go r a c h u n k u  u sp ra w ie d l iw ie n i a  do woda mi  p r a w n i e  
zd z ia łą n em i  pod odpowiedz ią  z w ła s n y c h  sa m ego  
W .  R e g e n t a  Berg ie l la  f u n d u s z ó w ,  zobow iązan ia  
t y c h ż e  obżał .  Berg ie l low do z łożenia  dos ta tec jzn iey-  
szego pojaśnienia co do w y b o r u  i p r z y c h o d u  i n t r a t  z 
t e go ż  domu p r z e z  c iąg  swojey  possesy i  p o b ie r a n y c h ,  
za sąd zen ie  su m m  dla m ass y  C h o d a s e w i c z o w s k i e y  
na  t y c h ż e  Be rg ie l lach ,  za  z r u y n o w a n i e  d o m u  , u -  
sz kodzenie  miedz i  b rowarney ' ,  o r az  r o z t r w o n i e n i e  
ru c h o m o ś c i  i zn iszczenie  o g ro d u ,  wogólnośc i  jakie 
się ty l k o  w y ś w i e c ą  p r z e z  objaśnien ia  sa m e y  s p r a ­
w y  i po w y e x p e d y o w a m u  a k t ó w  w y k a ż ą  się b y d ź  
n a l e i n e m i  do z w r o t u  z p r o c e n t a m i  i expensa tn i  
w y p a d a j ą c e m i  p rz y z n a n ia ,  t a k o w y c h  ub ezp ie cze ni a  
h a  p e w n y c h  obżał .  f u ndus zach  i w  lokacyi  k r e -  
d y t o r o m  C h o d a s e w ic z o w s k im  w y d z i e l e n i a , n a k a ­
zan ia  z w r o t u  w sze lk ie y  r u c h o m o ś c i  i miedzi  b r o -  
w a r n e y  w  t y m ż e  dom u podłu g  in w e n t a c y i  u rze*  

o w e y  w  r o k u  1816 x b r a  28 dnia  p rz e z  X i e c i a  
Jo ze fa  G i e d r o y c i a  Sędz iego  Z ie m s k ie g o  W j i e ń -  
s viego -pe ln ioney ,  kon ie cz n o  n a y d y w a ć  się p o w i n -  
n e y  1 w e d łu g  i n w e n t a r z a  w  r o k u  1808 M a o ie -  
j ew sk im  p r z y  podaniu te goż  domu w  t r a d y c y y n ą  
possessyą sporządzonego,  za ję te y  , b o m f i k o w a n i a  
Wszelkich szkód,  s t r a t  z t e g o  względu  obżał .  C h o ­
d a s e w i c z o w  donies ionych .  5t o  Bo Ur .  I g n a c e g o  
Górsk ieg o  w p i e r w  t r a d y c y y n e g o  possesora  p o z n ie y  
sądowego a d m i n i s t r a t o r a  dom ow  C h o d a s e w i c z o w ­
skich,  o d e c y d o w a n ie  podobnież  z n im  a k t ó w  i n ­
k w iz y c y i ,  ka lku lac y i  i w e r y f i k a c j i  t a k  z p os se sy i  
t r a d y c y y n e y  d o m o w  C h o d a s e w ic z o w s k ic h  pod N .  
i 3d2. i 353 i i 354 n a d  r z e k ą  W  i li ją Ka a r s e n a ł e m  
po ło ż o n y c h ,  od ro k u  iHi 4 do  1816 glrra 20 possy-  
d o w a n y c h ,  j ć k o i d l a  s p r a w d z e n i a  r a c h u n k u  z r z e ­
c z y  u t r z y m y w a n e y  n a d  t y m i ż  d o m a m i  s ą d o w e y  
a d m in is t r ac j i ' ,  od  o s t a t n i e y  d a t t y  po czas  dz iśu  ys zy  
spe łn ia ją cy  się,  s p r a w d z e n i a  w sz e lk ich  onego  szc ze -  
g u ł o w  k w i t a m i  lub  r e w e r s a m i  p o d łu g  p r a w a  s p o ­
rzą d z ić  się p ow in nem i ,  s k a s s o w a n i a  p r e t e n s y i  G ó r ­
skiego o c ze r .  zł.  i , o 3 n z a s t o s o w a n e y  jakby  za o- 
bl ig iem (k tó r e g o  nigdy me  n i eby ło  w  n a t u r z e ,  a le  
ty lk o  do po w ięk szen ia  d ł u g ó w  C h o d a s e w i c z o w s k i c h  
zm y s lo n ey )  i od oney  m ass ę  n a  z a w s z e  u w o l n i e n i a  
1 oswobodzen ia ,  n a k a z a n i a  z ło żenia  G ó r s k i e m u  po-  
r ę k i  do br ze  os iadłego  o b y w a t e l a  n a  ce l  o d p o w i e ­
dz ia lności ,  *a ob ró cen ia  p ien i ęd zy  a d m i n i s t r a c y y -  
n y c h  na  s w ó y  u ż y t e k ,  i n a  z ab ezp ie czen ie  da l s z y c h  
p r e t r n s y o w  p rz e z  m ass ę  C h o d a s e w i c z o w s k a  na n im  
p o s z u k u j ą c y c h  s i ę , z m u s z e n i a  onego do z ło żeni a  
n a t y c h m i a s t  p ie n ię dzy  a d m i n i s t r a c y j n y c h  w loka-  
c y a  s ą d o w ą  w  t e y  l l lości,  k t ó r ą  s a m  w  s w o i c h  
i - t c h u n k a c h  pok aza ł ,  pod  k a r ą  za  s p r z e c i w i e ń s t w  o 
n a k a z o w i  sądów e m u ,  o z w r ó t  w sze lk ich  s p r z ę t ó w ,  
ru c h o m o ś c i ,  miedzi  b r o w a r n e y  w  t y c h ż e  d o m a c h  
pod czasem  spe łn ien ia  t r a d y c y i  1 p r z y  i n w e n t a c y i  
u r z ę  o w e y  p r z e z  G ór sk ie go  z a b r a n y c h  in n a t u r a ,
za  s t r w o n i e n i e  i n n y c h  e f e k t ó w  a  m i a n o w i c i e  do -  
mow zniszczenie  1 z r u y n o w a n i e .  s pu s to szen ie  o g r o -  
odw i w  n ich  s z c z e p ó w  f r u k  I o w y  ch  p o f r y m a r c z e n i e ,  
w v p r z e d a m e  lodo.wn, ż y d ó w ,  1 d d i z e  wsze lk ie  d la

u  1 takowe ss xeosądzenia na obżał. UÓfak'*J*a sum m  w szelk ich  przy



objaśn ieniu  s p r a w y  w  ill oś cl pewney wy n o s i ć  się 
m a U c v c h . o a  rz< oz massyChodase  wiczowskiey  z wy -  
p a d a j i c e n n  p r o c e n t a m i  i expensat i l i  p r a w n e m i  
p r z y z n a n i a ,  i one  na  fu n d u sz a c h  p e w n y c h  te gc z  
G ór sk ie go  ub ezpi eczywszy ,  oddania  na S a t y s f a k c j ą  
i r - a y t o r o m  t y c h ż e  C h od ase w ic zow ,  zn ikcZenime-  
m *  w s z e lk ic h  o b ia ł .  G ór sk i ego  p r e t e n s y o w ,  jakowe 
t v l k o  n ie z o s ta n ą  do woda mi  wedle p r a w a  sp ra wi o -  
n e m i  s p r a w d z o n e ,  i od t y c h  m assę  n a z a w s z e  
uwoln ien ia ,  u k a r a n i a  teg oż  Górsk ieg o  za  zle spel  
n i a n a  s a d o w a  a d m i n i s t r a c j ą ;  r o z t r w o n i e n i e  r u c h o ­
mośc i ,  a  da l szych  r z e c z y  wielu osobom n ie p r a w n ie  
zaw la dać  dozwala jącego .  6 to  i  o s t a r o ż a k o n n y c h  
E l i a - z a  M e ndel ow ic za  A g r e s t a ,  Fes ię  S z y m c h o w ę  
Nech isoW ę m a t k ę  W ol t . r  Szy m ki ewi cza  s y r . a , L e j ę  
c ó r k ę  z d o k ła d e m  m ęża  L e y z e r a  P o d r a b i n k a  s*ko-  

• h  . z r a t l s k i e y  W i l e ń s k i e j  s u k c e s s o r o w  zesz łego
Szvm.  la W o l ł o w i c z a  Nechisa ,  possesorow V eiul0 '
Tvnvch d o m o w  ChodasewiczowSkich  z r ęk i  w p r z ó d  
Sobole wskich  p o ty m  Gó rs k i ego  b ę d ą c y c h ,  o raz  
Al >w sze  i Nisiela E d m a n o w i c z o w  , d z i e r ż a w c ó w  
a rendow  n y c h  brow a r o w  i s ł r tdowm w d o m a c h  Gho- 
d» sew nczows kich  p . e r w o  S obo le w sk ic h  p o z m e y  od 
G o i  k i t g o  sobie wy d a w a n y c h ,  o r a z  w y k a z a n i a  pod-  
u r z ’ sic "ą ( w e d l e  o b r z ą d k u  podług  s t a t u t u  A l e x a n ­
d r a  K r ó l a  Polsk iego  i 5o6 r o k u  u s t a w  polskich za-  
s u z e z o n e g o )  Wiele za t a c o w e  d o m y  wnosi ł ,  im 
w < n iedzy  i jezel .  iakie b y ł y .  spe łn ia ne  w onVch 
FrekcVe o  z apr zys ię że ni e  wsze lk i ch  na  to  w y d a t k ó w  
Doczyn>on\ eh,  s ądzen ia  h i  n ich  t a k ż e ,  za  *d«*elo- 
w a m e  t y c h ż e  domoW na  r z e c z  m ass y  Ghodasewi-  
„ rnwskieY n a y m rn e y  na k a ż d y m  posz czegu lm e pa 
ru b l i  sr .  shoo tako w ev  illości z p e w n y c h  ich  fiifidu- 
c*ow u z y s k a n ia  i oddania w  S a ty s f a k c y ą  kr.edy- 
ł r t r o w  7m o po W i l h e l m a  Kefe lda  i a d m i m s t r a c y ą  

ieeo  pod konku r s  o ddane y ,  o za są dzen ie  
su.nrn za i n s k r y p c y a m i  n a l e ż n y c h  w  ka p , t a l e  pro- 
c e n t a c h ,  od d a t t y  n a s t a n i a  zaw in ie n i a  po d a t ę  
n i n i e j s z ą ,  oraz za n a b r a n e  p i w o  d u b e l t o w e  z b r o ­
w a r ó w  G h o d a s e w ic z o w s k ic h ,  t a k o ż  z d o ł ą c z e n i e m  

n r zvsad/ .o na  na  r z e c z  massy  Ghcua-  
s e w i c z o w s k i e y  n a  obżat .  Refeddz.e s u m m ę  odda- 

.. in k a e v a  t e y ż e  m a s s y  k r e d y t o r o m .  8vo po  W .  
S t a n i s ł a w a  D r z e w i c k i e g o  b. P i s a r z a  Z iem .  W l l e ń .
7, i m  ano  W .  \ l e d e n a  Kończę  Sk arbn .  p t t u  K o w i e n -  

10 po P P .  M i ł o s ie r d z a  na  Sa wi cz  ulicy* 
re / . sAujące.  n  po P P .  M a r y a w i t k i  W i l e ń s k i e .  12 
„ o  W  W .  S z y m o n a  1 B a r b a r ę  K l u k o w s k i c h .  i 3 
n o  W  S z u k o w ę  p ro fe s so ro w ą  1 sukcessoroW' dal- 
L v c h  p r o f -ssora Szuka  z d o k ła d e m  opi ckunoW,  o- 
r a z  d a ls zych  w s z y s tk i c h  k r e d y t o r o w  1 P « t e |£°*  
r o w  r e a l n y c h  1 n a p a s t m e  swoje  s to sunki  dc? t t in- 
dus/ .ow Ć h o d a s e w i c z o w s k m h  o b r a c a j ą c y c h ,  a t a ­
k i  w s z y s t k i c h  a wsze lkiego  r o d z a ju  k r e d y t o r o w  
1 n r e t e n s o r o w  Sobolewskich  w  p r o z b a e h  ogulme 
z e  w s zys tk ie m i :  o p r z e z n a c z e n i e  t a x y  w . e c z y s t e y  

-  w s z e l k i e g o  po ze sz ły m  Janie  Cho dasewic / .u  pozo ­
s ta łe g o  fu n d u s z u  i k r e d y t o r o w  r e a l n y c h  u l o k o w a ­
n i a  n a  l i t y m  p roc enc ie  t y lk o  od s u m m  k a p i t a l ­
n y c h  l iczyd się p o w m n y m .  W y z n a c z e n i a  k o m o r ­
n i k a  dla p o m ia ry  g r u n t ó w  pod z a b u d o w a n ia m i  1 

ócz  l e g 0 do  k i l ku nas t u  w ł o k  b y d ź  p ow in ne go,  
o s z a c o w a n i a  go s to aow n .e  dopoł oźen .a  ^ i e y s c a  1 
. . . U11ku z iemi ,  p o c z y m  oddania  n a  s a t y s f a k c j ą  
w  w i e c z y s t a  w ła d a n i e  k r e d y t o r o m ,  o p r z y z n a n i e  

. łówy wsze lk iego  m a j ą t k u  1 funduszu  po s. p. 
F - h id a s e w ic z u  p o z o s t a ł y c h ,  dla  obzał .  Gh odasew i-  
r r o w e v  iako z* w spól ne  p ien iądze ze spólnego  zb io­
r u  n a b i  tego  n a  p r z y s ą d z o n e j  p rz ez  Sąd  Z ie m s k i  
p U u  W 1 b l i sk i eg o  połowie  , u lo kow ani a  W cz ę ś c i  
s u m m  h r r d y t o r s k i c h ,  do  k t ó r y c h  obhgovv s a m a  
C h a d a s e w . e z o w a  pisała  się ( c h o c i a ż  zwoi.  m ę ż a  
nie zaś aby m i a ł a  w z i ę t e  p ien iąd ze  o b r a c a c  na  
s w ó y  u ż y t e k )  p o z o s t a ł ą  zaś r e s z t ę  od s a t y s i a k c y i  
t a k o w e y  w p e w n y c h  i n i e o b i e k c y o w a n y c h  lu n d u -  
sz a e h  dla n iey p rz y s ą d z e n ia  1 u b ezpi ecze n ia  z p r z e ­
z n a c z e n i a  p e w n e j  i llości  z o g u ln y c h  fu n d u s z ó w  
i s u m m  g o t o w y c h  dla z a łu ją c ey  Ch o d asew ic zo w  ey 
„ a  u t r z y m a n i e  j e y / y c . a  do u k o ń c z e n ia  r o z p r a w y .  
O  z n ik c z e m n ie m e  w s z e lk ic h  n . e s t a n n y c h  D e k r e ­
t ó w  a d / i e k o l w i e k  b ą d ź  na  o b o j g u  ( , h o d a s e w i ­
e ż a c h  o t r z y m a n y c h ,  a t y m  s a m y m  s k a s s o w a m a  
w s k a z o w  w o n y c h  na d  p rz e p is  p r a w a  p o z a p i s y w a ­
n y c h  d e t r u n k o w  ania  s u m m  o p ł a c o n y c h  k r e d y - 
t o r o m  z p o s z u k u j ą c y c h  s ię p r z e z  n ich  na l ezno-  
ś c i o w ,  p o dł ug  o ka zać  się m a | ą c y c h  k w i t ó w  n a  ka -  
p i t a ł y  i p r o c e n t a ,  a n a w e t  1 p rz ez  wyjaśn ien ie  sa -  
mev s p r a w y  w y p r ó b o w a ć  się m a ją c y c h .  1 r z e z n a -  
c z r m a  n a  k im w y p a d a ć  będz ie  k o m p o r t a c y i  . r e -

do w  do objaśnienia s p r a w y  p o s ł ug iw ać  m o g ą c y c h  
pod obowiązkiem oney  op rz ys ię zem a.  D e c y d o w a ­
nia  podobnież z ku n  ty lk o  ok a ż ą  się bydź  p o t i z e -  
bneni i  a k t a  i n k w i z y c j i ,  k a l k u l a c j i  \ w e r y t i k a c y i ,  
z obowiązkiem z łozenia  do n ic h  wsz e l  u c h  d o k u ­
m e n t ó w ,  p o s łu gu ją cyc h  r ó w n i e ż  pod j u r a m e n t o m  
w y k o n a ć  się na  n ieu ta jen iu  o n y c h  pow in ny m .  U-  
zn ani a  11a w s z y s tk ic h  k r e d y t o r a c h  i p r e t e n s o r a c h  
do k o n k u r s u  Cho das ew ic zow  n i e s ta w a ją c y ch  an ńs -  
svi  w r z e c z y  p r z e z  n ic h  nieobjawioney,  z  oboyyiąza- 
h ia  każdego z t y c h ż e  k r e d y t o r o w  do usp raw ie d l i ­
wien ia  j u r a m e n t o w e g o  w sz e lk ich  swoich  naJeżno-  
ścioWj w massie  pO zesz ły m Ch od ase wi czu  pozo­
stałej -  po szuku jących  się. S ta rozak .  m y m  zaś u z n a ­
nia przys iąg  s t o so w ni e  do  o b rz .A ’ j  usU w  Boi-

. .  • _  • ..... L} A. — L .   1 .  \  1 ,1  »• n  ł  f ,  fc, A 1/  11
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sk ich  mianowic ie  w S t a t u c i e  A l e x a n d r a  iooo  r o k u  
przepisanego-  U t w i e r d z e n i a  dovsodovv w s z e lk ic h  
ze s t r o n y  inassy C hó da se w ic z o w sk ie y  z łożyć  się 
m a  ja cyc. li, i za nimi sądzenia  dla t e y ż e  massy  n a  
d e b i t o r a c h  s u m m  W k a p i t a ł a c h  , p r o c e n t a c h  z d o ­
ł ą c z e n ie m  p r a w n y c h  expensow ,  t a k o w y c h  w y e x e -  
k w o w a n i a  na  s a t y s f a k c y ą  k r e d y t o r o m  Chodase-  
w ic zow sk im ,  do podzia łu  o d d a n ia  i pos tąp ien ia .  
S k a s s o w a m a  wsze lk i ch  p o s z u k u ją c y c h  się s u m m  
p rz e z  k r e d y t o r o w  za  d o k u m e n t a m i  me pod ług  
przepi su  us taw Polsk ich  1 Rossy y sk ich zdziałame- 
mi ,  1 od t y c h  m ass ę  na zaw sz e  uwoln ienia .  E l i -  
h i i na ty  w sz e lk i ch  t a k o w e g o  rodza ju  p r a w ,  d o k u ­
m e n t ó w ,  k a r t ,  obligow' e tc  z a k t  S ą d o w y c h  n a ­
kazania ,  i s l r o ń y  do tego  z o bow iązani a  pod r y g o ­
r e m  u s ta w .  W  kategiypyach osob d u c h o w n y c h  
l i i esądzema w ię ksz ego  p r o c e n t u  nad 6 od s ta ,  a to 
podług  z a s t r z e że n ia  p r a w  polskich  miano wic ie  
Kons t .  177b roku ,  p r z e z n a c z e n i a  porę k i  na  k im 
t y lk o  p ro s z o n y m  będzie  ze s t r o n y  mass j '  Choda-  
seWicz aw sk ley ,  i okaże się pę t r z e b a  d e c y d o w a n ia .  
U życ ia  p tzeZ Sąd Ziemski  p t t u  W i le ńsk ie go  
wsze lk ic h  s r z o d k o w d o  uzysk an ia  r y c h ł e g o  sunimi 
na  r o z m a i t y c h  osobach p o s z u k u ją c y c h  się,  a  do 
m a s s y  d ł u ż n y c h  p r z y  dozwoleniu  n a w e t  zaytno- 
wania!  s a m y c h  osob na  w y r o b e k  w  r az ie  dalszego 
ichże  fu ndu sz u  n ie w y s t a r c z e n i a  lub n i e w y n a y d z j e'
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m a ,  pr z e z n a cz e n ia  tak ow y ch na  sa tys fakcy  ą  kr e d y -  
t o r ’om r ea ln ym  Ch o d ase w ic zo w sk im .  Kpełn ienut o r o m  ...    S k i n i e n i a  py1-
bl iczney hfcytacyi  d mow  C h o d i s e w i c z o w s k i c h  Ue* 
dnak  nie za m n i e j s z ą  s u m m ę  ty lk o  pod ług  na yp ie r -  
w s s e y  ocetiki  p r z e z  M a g i s t r a t  W i l e ń s k i  z G u b i  r i i '  
skiin A r c h i t e k t e m  r ob in ue y)  s to so w n ie  do zalece 
J W . W o i e n n e g o  W i l e ń s k i e g o G u b e r u a t o r a  Rymskie-  
go K o rsa k o w a ,  o raz  w szelkiey a wszelk iego  t y t u r J  
róchomo śc i  w y p r z e d a n i a  w i ę c e y  d a j ą c e m u  z pó'  
bl iczney t a k o ż  L i c y t a c j i ,  k t ó r ą  p o p rz e d z ić  p° '  
w i n n y  aw iz a rye  t r z y k r o t n i e  w gazec ie  Kuryer*  
L i t e w s k ie g o  pom ieszczone ,  p r z e z n a c z e n i a  n o \ \ £? 
i n w e n t a c y i  doUiow Cl i oda sewiczows kich ,  a l b o . ^  
r o k u  i d i 6  p rz e z  Sędz iego  Z ie m s k ie g o  W il e ń s l 1̂  j 
go X c ia  Gu-d royc ia  sp e łn io n e j  z w e r y f ik o w a ł1-1 I 
sądownie .  Uznan  a bl iższości  do d o w o d u  i odw° 
du s a m e j  Chodasew icz.iwt-y, S ądzeni a  te g o  w s z j s 
kiego  dla załuiiicey D IL to rk i  co p rz y  sa iney  sp l 'M 
wie  p io s z c n y m  1 dowiedzioftyu* zo s t an i e  z w o n  I 
śc ią  po p ra w ie ń  a się na  t e y  lub w y n ie s i e n ia  n f 
w-ych żałob < raz  p r z y p o z w a n i a  do tego  kon 1 |
su  osob p e t r / t b n y c h .  .
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źny  h.żey wyrażo ny  zezna ję,  . z t e g o  po z w u  tay

W w  " K a i  a r  vny z \ 1e i e r o w “ C h o d a s e w i c z o w ^  
żony z m a r łe g o  ś. p. J a n a  C ho da sew ic za  obyW* 
la  W i le fu  1 j - y  p o t o m s t w a ,  p r z y  as sy s t enc v i  , , 
w n e y  a przez  r e z o l u c j ą  S ą d u  Ziem.  p t t u  .y
do da ney  ebróny  d z ia ła ją cy ch ,  po w s z y s tk ie  j,
t y m  po zw em  zaję te  dla wi ad omośc i  w szy s  
do R e d a k c j i  ga z e ty  K u r y e r a  Li te w sk ie g o  d .a  •, 
k r o t n e g o  zami eszczenia  p oda łe m  1 0  s t a w a ł  
Sadz ie  Ziem.  W i l c ń .  na  dnVu '3 t e b r u a r y i l

id*S a d z i e  / i i e m .  v » l l  11. n a  .J.l(
zm e y s z e g o  ro k u  pr / . -zna i  zony  o z n a j m i  e • ;
u t  s u p ra  W o ź n y  Są d u  Zi em sk iego  p t t u  VN»» 
A n t o m  S i e w t u k ,ni tjicv. * i*iv. , _ , . n

R oku  1822 m ie s i ąca  s ty c z n ia  l b  dnia p-r«c

a k t a m i  Z iems ki em i  p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o

i«c

taW-
U l i  u n  H i a m v  . . . .  p - . . -  f 1 b ( ) ł '
osobiście W o ź n y  w y ż e y  w y r a ż o n y  t ^  ^jac osoms cie  J , n.,ie 1

r e l a c j ą  podanego  po zw u  zez n a ł  1 w pro o 
z n a ń  W o ż n ie n s k ic h  w ł a s n o r ę c z n e  • j v
Brzy ją łem J a n  Z ie nk ow ic z  W  i lenski  j i t n
gent .

Roku 1822 m ies i ąca  ja nu a rv i  17 jć
w y  pozew  e d y k ta ln y  r e d a k c j a  m ° z e  unn  i f(l 
g a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o ,  poświadcza  
Z ie m .  W i l c ó .  J a n  Risauko.
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